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|  CERY DEłOSZtŃ
l a  wiersz milime­
trowy przed 1 loty 
w tekście 50 e r., za 
tekstem  40 gr. OgJo 
ezOnia tabelarycz­
ne 50 proc., a św ią­
teczne 25 proc. dro- 
tej. Drabne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. ta  wy­
raz Najmniej 1 zł. 
Za tastrzełenle miejsca 

dolicza ilę 25“/,
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K I E L C E ,  Wesoła Nr. 7, le i .  13-7S; B 
Jad w ig i róg N arutow icza); ZAW IERCIE,1  ODDZIAŁY

Rokowania czesko-węgierskie
toczą się w przyjazne] atmosferze

Ę D Z I N M ałachow skiego Nr. 21. tel. 71-331, DĄBKOW A, Sobieskiego 7 1 K Tólowej
ul. 3-go M aja 5. tel. *<5 CZELADŹ B ytom ska 31; GRODZIEC, ul. Logionów 1*1. 7 79-66. g

KOMARNO, 10. 10. PA T. P o  w czora jszym  
w stęp n y m  posiedzen iu  ro k o w an ia  czesko - 
słow acko  - w ęgierskie zo sta ły  dziś o godzinie 
14-tej znow u pod ję te . C złonkow ie delegacji 
w ęgiersk iej są  z do tychczasow ego przeb iega  
rozm ów  zadow olen i, pod k reś la jąc , że p ier 
w szy p u n k t ż ąd ań  w ęgiersk ich  zosta ł spetn io

C H O C  POPULARNYM  P I W O  
JE S T  WYTWOREM  

i  W POLSCE DŁUGĄ JE S T  BRO­
WARÓW LISTA  

BROWAR KSIĄŻĘCY w TYCHACH  
JE S T  SENIOREM  

BOWIEM I S T N I E J E  OD LAT  
PRZESZŁO TRZYSTA.

ny a m ianow icie oddano  W ęgrom  dw ie mi.-j 
scow ości d la  sym bolicznego p o d k reś len ia  do 
b re j w oli rząd u  czechosłow ackiego. O dstao io  
n a  W ęgrom  stac ja  S a to ra ljan jh e ly  je s t w iż u ą  
ze w zględu n a  zn a jd u jący  się tam  w ęzeł ko 
lejow’y.

Za podstaw ę rokow ań  s tro n a  w ęg ierska  
p rzy jm u je  zasady  stosow ane przy  rozw iązy ­
w an iu  kw estii sudeckiej. Dziś jeszcze r;i<- 
m ożna  przew idzieć ja k  będzie za ła tw iona  
sp raw a  strefy , w  k tó re j m ia łby  odbyć si? 
ew en tua lny  plebiscyt. D elegacja czeska zap ro  
ponow ala w czoraj, aby  dalsze ro k o w an ia  o:’ 
by ły  się w P iszczanach , gdzie b y łyby  lepsze 
w a ru n k i m ieszkaniow e, jed n ak że  sp o tk a ła  się 
z w ym ija jącą  odpow iedzią delegacji we 
gierskiej.
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Walki powietrzne w Hiszpanii
160 ofiar w zbombardowanym pociągu

BARCELONA, lb. 10. W edług don.e- 
jień  sy tu ac ja  wojsk rvąd»wycb w  H isz­
p an ii popraw ia się w re jon ie  J&eki Ebro 
na  południe od V ea la  de CsijpMesiues.

Dużą ruchliw ość p rze jaw iają  w ojska 
lotnicze. O statn io  60 sam olotów rządo­
w ych stoczyło b itw ę z 50-rna sam olotam i

Depesza do P. Prezydenta
STO W. B. W IĘŹNIÓW  POLITYCZNYCH 

F. P- S.
W ARSZAW A, 10. 10. PA T. P. P rezy ­

dent R zeczypospolitej o trzym ał depeszę 
następu jącą:

.Zarząd głów ny stow arzyszenia b. więź 
niów politycznych Po lsk ie j P a rtii Socja­
listycznej frak c ji rew olucyjnej w im ie­
n iu  w łasnym  i w szystkich członków sto­
w arzyszenia  sk łada  tobie P an ie  Prezyden 
eie najw yższy hołd i cześć z okazji zwy­
cięstw a W’oli narodu pod twoim N ajdo­
sto jn iejszy  P an ie  przewodem i przyłącze 

 ̂ n ia  ziemi P ia s ta  do O jczyzny’'.
 .O : —

I pow stańczym i. Obie strony głoszą o stra 
lach przeciwnika w tej walce.

.W okolicach Sastellon, B u rrian a  i 
V illa rea l lotnictw o rządow e rozproszyło 
koncentru jące się oddziały w ojsk pow­
stańczych. P od  San V incente Le C a.ders 
wodnosam olot gen. I.ranco  zbom bardo­
w ał pociąg pasażerski idący do B arcelo­
ny Je s t podobno 60 zab itych  i 100 ra n ­
nych.
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84989
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152073

7 10.000  na Nr. 55698

oraz tysiące poniżej 10.000 złotych 
pad ły  w 42 loterii w znanej ze szczęścia kolekturze

J .  W O L A N O W
WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 154. P. K. O . 18.814

Losy 1-ej klasy 43-ej Loterii są już do nabycia. 
Zamówienia Zamiejscowe załatwiamy odwrotnie. 
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Brazylia nie chce
OBECNEGO AMBASADORA 

N IEM IEC K IEG O .
RIO  DE JA N E IR O , 10. 10. R ą d  b ra­

zylijski tw ierdzi, że am basouor niem iec­
ki w Rio de Ja n e iro  spiskuje, z m iejsco-' 
wyrni elem entam i f a s z y s t o w s k i m i ,  wobec 
czego zaw iadom ił rząd Rzeszy, że uw a­
ża pana  K arl F i t te r s ,  dotychczasowego 
am basadora, za persona non nom inate.

Ifęgrzy oJb/ęf# ęSwwa mi u sta
O i f l o i e i f ł e  I r o ia fe r e r a c /#  iw H o m a a r n ie

KOMARNO, 10. 10. PAT. Ogłoszono 
kom unikat urzędowy, który  stw ierdza, że 
delegacja czeska i w ęgierska w uiedzie.ę 
ił październ ika br. o godz. 1J rozpoczęły 
rokow ania w K om arm e. Po wzajemnym 
pow itan iu  w yw iązała się w ym iana zdau 
n a  lem at w stępnych zagadnień. Przedsta 
wiciele- rządu  czechosłowackiego wyrazili 
gotowość oddania władzom węgierskim 
jak o  w yraz w szczęśliwy przebieg roko­
w ań, w czasie 24 godzin, t j .  licząc od dz>s 
od północy, s tac ji kolejowej Satorałya 
U yhely, k tó ra  dotychczas by ła  po s tro ­
mo czechosłowackiej, a  w czasie 36 g°- 
dz’ii, licząc od dzis po północy, miasm 
Ipolysag.

Na wmiosek delegacji czeskiej delega­
c ja  w ęgierska w yraziła  zgodę na u trzy ­
m anie czeskich transpo rtów  kolejowych

przez s tac ję  S a to ra ły a  U yhely z w y ją t­
kiem  transpo rtów  ciężkiego sprzętu wo­
jennego. N astępnie  obie delegacje rozpo 
ozęły w łaściw e rokow ania, w czasie kio- 
ryeh  delegacja  w ęgierska przedstaw iła 
żądan ia  w ęgierskie.

Poniew aż czeska delegacja prosiła o 
Pozostaw ienie je j cza«u na przestudio­
w anie tych' żądań, wobec tego dalsze ro-

k o w a n ia  od ło żo n o  do p o n ie d z ia łk u  d o  
w c z e sn y c h  g o d z in  ra n n y c h .

LONDYN, 10. 10. PA T. R eu ter donosi * 
K om arna, że p rócz w ym ien ionych  w kom u­
n ikacie  u rzędow ym  p ostu la tów  węgierskich, 
p rzy ję to  rów nież zadan ie  zw oln ien ia  węgier 
skicli więźniów’ po litycznych  w Czechosłowu 
cji oraz W ęgrów’, służących  w  arm ii czeskiej

Zamordowanie gen. Pfejewa
szefa bułgarskiego sztabu generalnego

SO FIA , 10. 10. PAT. Szef bu łgarsk ie­
go sztabu  generalnego gen. Pfejew  został 
zam ordow any dzisiaj po południu, w 
chw ili gdy podążał do m inisterstw a woj

uy. A diu tan t generała  m ajor Stojanow 
który mu tow arzyszył odniósł rany.

Z abójca popełnił sam obójstwo. Moty­
wy zbrodni nie są  jeszcze znane.

UW/%GA! Z i f i e c f z o / f f f g  i uhiBag i a c z t i  i e j U W A G A !

JESIENNY PO K AZ TARGOWY
'Fa*ĘMJaf€fc«#  «#o 2 3  p a i d z i e r n i l L a  I 9 3 S  r .

na te renach  wystawowych T a rg ó w  Katowickich.
Piękny dział meblowy! Wystawa sztuki! Różnorodne artykuły!

Niskie ceny wstępu! Katowice, tel. 5 C O -7
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Rejon Bogumina zajęty!
Wspólne posterunki straży polskiej i czeskiej

CIESZYN, 10. 10. — W planie zajmowa­
nia pozostałych do objęcia obszarów Śląska 
Zaolzańskiego nastąpiła ta zmiana, że wczo 
raj rano oddziały wojska polskiego zajęły

rejon Bogumina.
Na rzece Odrze w rejonie Bogumina no­

wą granicę obsadziła polska Straż Graniczna

Co jrftę «#jz i e j e  ww
Zajęcie Bogumina jest na razie prowizory 

czne — jak to wyjaśniają czynniki miaro 
dajne. Ani w Nowym ani w Starym Boguini 
nie nie ma mundurów polskich żołnierzy na 
ulicach. Wojska wkroczą do Bogumina w za 
powiedzianym przed 8 dniami terminie, tj. 
ju tro  w południe.

Natomiast opiekę nad bezpieczeństwem

Wypił litr wódki
1 ZMARŁ NA MIEJSCU

.W tragicznych, okolicznościach zm ari 
m ieszkaniec N ak la  pod Bydgoszczą, 24- 
la tn i Paw eł M iiler, W. dom u M illera do 
chodziło o sta tn io  m iędzy nim  a  zoną. do 
nieporozum ień, k tó re  doprow adza? 
wreszcie do tego, że M iiler opuścił dom 
i przez k ilk a  dni lu la ł się w okolicy.

Pod wpływem  zm artw ien ia  M iller za­
czął pić. K rytycznego dn ia  w jednej z 
rę s ta u ra c ji w ypił p raw ie  l i t r  wódki. P o ­
niew aż n igdy  przed tym  nie p ił, nadmict 
na spożycie alkoholu  w yw ołało zatrucie  
i śm ierć.

Samobójczyni spadła
NA PRZECHODNIA

W  W arszaw ie na ul. K arm elick ie j wy 
skoczyła z okna, znajdu jącego  się na  wy 
sokości ITI-go p ię tra , 24-letnia córka 
kraw ca, F e la  B efelerów na, spadając  na 
przechodzącego chodnikiem  3,1-lolniego 
h an d la rza  Iz rae la  T raum ana.

Sam obójczyni doznała pęknięcia 
czaszki, a spadając na  T rau m an a , spowo 
dow ala u  niego złam anie k ręg o słu p a  i no 
gi-

Ofiary tego niezwykłego wypadku prze 
wieziono w stanie ciężkim do s’pitala ua 
Czystcm.

Ś m ie r ć  k o b ie ty
OD „KOGUTKÓW4

W m iejscowości Ł ąkorz pow. lubaw ­
skiego pew na kob ie ta  zażyła nadm ierną 
ilość proszków na uśm ierzenie bólu gło 
wy, w skutek  czego doznała za tru c ia  orga  
piżm u i zm arła.

i porządkiem publicznym w mieście i na 
dworcu objęła kompania naszej policji we 
spół z miejscową strażą obywatelską. Urzą 
dzenia olbrzymiego węzła kolejowego bad.i 
lie są od kilku dni przez kolejarzy polskich, 
a ilość urzędników kolejowych została ćzi 
siaj — w przeddzień przekazania Bogumina 
— znacznie zwiększona.

Wojska czeskie i żandarmeria przebywa 
ją nadal w tej strefie choć już w niezbyt zna 
cznej ilości. Ostateczne opróżnienie obwodu 
przez władze czeskie nasiąpi dziś w nocy.

Służbę wartowniczą na granicy przejęła 
przed dwoma dniami nasza straż graniczni 
i pełni ją wespół z posterunkami czeskimi.

Takie wzmocnienie ochrony nastąpiło wsku 
tek drażliwości sytuacyjnej tego klina wbite 
go między Niemcy, Polskę i Czechosłowację 
oraz wskutek rozległości linii granicznej. 
Kilka drobnych i odosobnionych zresztą in 
cydentów granicznych skłoniło Czechów do 
zaproszenia naszej straży do pomocy w u 
trzymaniu pokoju.

Wojska polskie rozlokowane są wokół Bo 
gumina w ten sposób, że mogą zająć mia 
sto w ciągu godziny po otrzymaniu sygnału 
marszu.

Wobec tego, że działania wojskowe roz 
poczną się koło godz. 10, wkroczenia wojsk 
do Bogumina i zlikwidowania panowania 
czeskiego na Śląsku Zaolzańskim oczekiwać 
należy jutro koło południa.

W ojska nasze wmasżerują do Bogumina 
dwoma strumieniami: ze wschodu i z półno­
cy przez nowozbudowany przez saperów 
most na Olzie między wsiami Olzą a Kopy 
towem.

Burzliwa demonstracja w Wiedniu
Tłum zrabował pałac kardynała Innitzera

W ubiegłą sobotę wieczorem tłum złożo­
ny z około 5.000 osób, urządził burzliwą de­
monstrację pod pałacem kardynała Innitzera 
w Wiedniu.

Wybito wiele szyb i usiłowano w y w a ż y ć  
bramę wejściową. Z tłumu padały okrzyki: 

„D ajcie n a m  In n itzera "  
i t. d. W pewnej chwili przystawiono do par 
terowego okna pałacu arcybiskupiego drabi 
nę, po której demonstranci 
w darli się do pa łacu  i poczęli dem olow ać  

jego urządzenie.
Po pewnym czasie ułożono na placu mię 

dzy  p a ła c e m  a t łu m e m  św. Stefana i elki 
stos wyrzuconych mebli i innych palnych 
przedmiotów i podpalono go. W  Ogień wrzu 
cono m. in trzy drogocenne olejne portrety 
dostojników kościelnych.

Policja i wojsko znajdujące się w pobli­
żu placu wstrzymały się początkowo od in ­
terwencji

Dopiero później policja zdołała sobie u- 
torować drogę wśród tłumu obsadziła głó 
wne i boczne wejścia do pałacu. Demonstran 
ci zaczęli się wycofywać, tym bardziej, iż

żar od płonącego stosu stawał się nieznośny.
Po kwadransie demonstranci pod napa­

rem policji opuścili plac św. Stefana. 
R ów nież w  ka m ien ic y  na p lacu św . S te fana  
gdzie zn a jd u ją  się m ieszkan ia  d u ch o w n ych  

w yb ito  szyby .
Za pretekst do burzliwych zajść posłuży 

ła hitlerowcom duza manifestacja młodzieży 
katolickiej w piątek wieczorem podczas któ 
rej kardynał Innitzer wygłosił w katedrze 
św. Stefana kazanie.

W swym przemówieniu ks. kardynał In­
nitzer po raz pierwszy od Ansclilussu wystą 
pił z ostrą k r y t y k ą  narodowego socjalizmu.

Gwałtowny zwrot w stanowisku kardyna 
ła austriackiego Innitzera, który uhodził do 
tąd za pierwszego przedstawiciela episkopatu 
katolickiego sympatyzującego z ruchem na- 
rodowo-socjalistycznym, stanowił dużą nie 
S p o d z ian k e  dla b e r liń sk ic h  kół partyjnych.

W  kołach partyjnych podkreśla się, że 
obecne stanowisko biskupów w Austrii pozo 
stanie tak samo bez wpływu na politykę par 
tii, jak bez wpływu pozostały protesty bisku 
pów katolickich w Rzeszy.
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W te legra ficznym
skrócie

NIE DOTARLI DO PALESTYNY.
Bo .W iednia pow rócił tra n sp o rt 750 żjr 

dów, którzy w dn iu  1 w rześnia opuścili 
b. A ustrię , chcąc przez T riest udać s;ą 
do P a la s ty n y . W. T ry jeście  m ieli być za 
ładow ani na s ta tek  grecki, celem udan ia  
się do G recji, skąd różnym i drogam i mia 
li dostać się do P a lestyny . .Władze wio 
skie z powodu braków  paszportow ych ca 
ły  tra n sp o rt zaw róciły do A ustrii.

NIEM IECKIE FABRYK I CHEMICZNE 
OTRZYMAŁY OBSADĘ WOJSKOWA.

Do w ielkich zakładów  chem icznych w 
Gladbeck w Niemczech przybyły  oddzia 
ły  wojskowe. Urzędowo podaje  się, ż« 
przydzielono je  tam , dla celów w arto u u i 
czych (P.A.A.).

SYJAM ZAMAWIA OKRĘTY WOJEM  
NE W ITALII.

M inisterstw o m ary n a rk i S y jam u za­
m ówiło w stoczniach San M arco w T rie ­
ście dwa nowe krążowniki- o wyporności 
10 tys. ionn każdy. Budowa tych krążow 
ników m a t yć ukończona na wiosnę 1140 
roku. J a k  wiadom o, począwszy od 1933 r, 
stocznio w łoskie w ybudow ały dla m ary ­
nark i w ojenne S y jam u 11 jednostek , w 
tern 9 torpedowców i 2 staw iacze m in

DOPIERO ZA KILKA DNI NORMAL 
NE OŚW IETLENIE PARYŻA

W ładze m unicypalne P a ry ż a  podają 
do w iadom ości, że jeszcze potrw a kilka 
dni zatjim  ośw ietlenie u-’.ie  i placów Pa
ry żą  pow róci do norm alnego stanu . 
O kres ton j e s f  potrzebny do zam ian? 
ośw ietlenia w ojennego na  pokojowe.

USU W A N IE NAZW ŻYDOWSKICH 
Z ULIC FRANKFURTU,

W  F ran k fu rc ie  n/M enem usunięto 
nazwę ulicy Paw ln E hrlicha , założyciela
dużego koncernu chem icznego „I.G. Far- 
hen” oraz jeszcze pięciu innych  wybit-

ADAM CZEKALSKI

Skradzione dusze
Powieść sensacyjna

76)
M arysja  zagryzła gniew nie usta, 

w ięcej nie odezwie się p ierw sza do te 
go m ruka, a. jeśli on naw et przem ówi 
Postanow iła, sobie w tej chwili, że juó 
do niej p o trak tu je  g*o tak im  samym 
tonem.

W  m ilczeniu znaleźli się na m iej­
scu niedaw nego w ypadku. W ,  krza­
kach -wiklinowych leżał Człowiek, k tó ­
rego K ulka nie w idział n igdy  w swo 
im  życiu, ale się dom yślił tylko, że je ­
śli człowiek ten nie jest przem ytni­
kiem, gotów sobie pozwolić odciąć ie 
den palec u ręki. Z sam ej powierzcho 
wności leżącego przed nim człowieka 
w yczytał od pierwszego spojrzenia. 
P rzyklęknął nad nim  i p rzystaw ił kie 
szonkowe lusterko do jego ust. Czło­
wiek w yglądał na um rzyka, ale K ulka 
m iał nadzieję, że jednak  może on żyć. 
Jakoż  kiedy odjął lustcko od jego ust, 
przekonał się, że człowiek ten  istotnie 
żyje, gdyż na  szkle w idoczna była pa­
ra, ja k a  na njm  osiadła.

M arysia s iad ła  oprylał, nie śm iejąc 
w  pierw szej chw ili zbliżyć się do tych 
zwłok Judzkich, Zaciekawiona jednak

czynnościam i detek tyw a zbliżyła się 
do niego i z ciekawością spo jrza ła  na 
jego tw arz. Okrzyk zdziw ienia w yr­
w ał je j się z ust. K u lk a  odwrócił się 
raptowmie do niej.

— Czy pani zna tego człowieka?
— Tak... tak , to s ta ry  B urchard t, 

nasz sąsiad.
— Czy ten człowiek nie jes t prze­

m ytnikiem  pogranicznym ?
— Był nim-
— Cóż to znaczy — był? Czy d z i­

sia j już  nie jest?
— Kie, zaprzestał przem ytu i od 

dłuższego czasu sta ł się człowiekiem 
bardzo spokojnym  i solidnym .

— No, nie bardzo on tak i solidny, 
skoro w pprachunku padł od sztyletu 
swojego pewnie konkurenta.

-— Czy ten człowiek żyje jeszcze?
— T ak  mi się przynajm niej zdaje, 

w każdym  razie żył jeszcze przed chwi 
lą. Nie m niej proszę wrócić na tych ­
m iast do zamku i przysłać mi tu  
dwóch ludzj z noszami, aby tego ezło 
wieka zanieść do zam ku i zająć się 
nim. Jeżeli do tego czasu nie umrze, 
może wiele sp raw  nam  w yjaśnić.

— O tak, tak... B urchard t zna wiele 
tajem nic, o k tórych dotychczas uigdy 
nie chciał mówić wyraźnie.

— Jeśli będzie żył, będzie mówił, 
proszę mi wierzyć.

M arysia  m iała zam iar odpowie­
dzieć jak ą  sarkastyczną uwagę na  t a ­
ką  buńczuczną pewność siebie tego 
człowieka, ale spojrzaw szy znowu na 
bladą tw arz B urchard ta  i w idząc ją  
tak  pożałow ania godną, nie rzekła nic, 
ale odwróciwszy się na pięcie, p raw ie 
pobiegła do zamku.

K ulka został sam. Chwilę s ta ł na 
m iejscu i zastanaw iał się ńad czymś, 
jakby  sobie w głowie układał jak iś  
plan, po Czym, nie ti»>szcząc się wcale ( 
o zasztyletow anego przem ytnika, po­
chylił się nad tropem , wygniecionym  
w traw ie, ju ż  zżólkłej od jesiennych 
chłodów i ruszył z miejsca, w k ie ru n ­
ku dom niem anej ucieczki napastnika.

Szedł bardzo wolno i bardzo ostre 
żnie, aby nie zniszczyć tych nikłych 
śladów, jak ie  m iał p rzed sobą- T a  cala 
zbrodnia w ydaw ała m u się bardzo po 
dojrzaną i, aczkolwiek mówił, że s ta ry  
B urchard t padł z zemsty swojego kon 
kuren ta , to jednak  praw ie wcale w to 
nie wierzył. T en  człowiek, k tó ry  obok 
leży, jak  to bardzo w yraźnie w idział 
z okna baszty  szedł w stronę zamku. 
M usiał więc mieć jak iś  interes. O por­
w aniu profesora  słyszeć niew ątpliw ie 
musiał. Może szedł tu ta j dla udzielenia 
jakich inform acyj? Po drodze spotkał 
go ktoś d rugi i po gw ałtow nej wym ia 
nie zdań, uderzył go Sztyletem. R ana 
była groźna, ale nie nieniebezpjeczna.

Je ś li nie nastąp ią  żadne pow ikłania, 
ja k  to często bywa, człowiek ten powi 
nien wylizać się  z tej rany . Od rany  
zadanej sztyletem  lub szablą, jeśli nio 
g inie się na m iesjcu — nie um iera się 
już w czasie późniejszym . K u lka  o 
tym w iedział dobrze i dlatego ni ebar 
dzo przejm ow ał się rannym  człowie­
kiem, którego zostawił w zaroślach wi 
klinowych. W  obecnych w arunkach 
nie był w możności udzielić mu żadnej 
pomocy. Dlatego ranny  m usiał pocze­
kać na przybycie pomocy z zaniku, po 
k tó rą  posłał M arysię.

Idąc wolno krok za krokiem , pan 
M elchior śledził uw ażnie drogę uciccz 
ki napastnika, gdy w pewnym  m iej­
scu ślad urw ał się nagle i n a js ta ran ­
niejsze poszukiw ania nie doprowadzi 
ły do odnalezienia go. N astąpiło  to w 
m iejscu zarośniętym  i w pewnych 
punktach w ydeptanych, ale te w ydep­
tan ia  nosiły na sobie p iętno starości 
i nie pochodziły w ża.dnym w ypadku 
od stóp Człowieka, k tó ry  zasztyletował
Burchardta-

— Gdybym  w tej spraw ie przypusz 
czai cuda — rzekł do siebie pan Mel­
chior — m usiałbym  uznać, że w łaśnie 
w tym  m iejscu tajem niczy napastn ik  
zapadł się pod ziemię. A  ponieważ tru  
dno tu ta j o jalfckko lw iek  cień naw et 
cudu, przeto — „szukajcie a  znajdzie­
cie4'.

rJ  c . n ,
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gospodarczego Polski
M i ii;o prowadzonych od pewnego 

czasu poważnych prac, potencjał go­
spodarczy Polski wciąż jest niewielki 
Za palącą potrzebę powszechnie uzna 
no jego powiększenie — przede wszy 
stkim  po przez rozrost i powiększenie 
produkcji kluczowych przemysłów su 
rowccwych.

Śląsk za Olzą. odzyskany obecnie 
daje rocznie 7 i pół miln. ton węgla, o  
stanowi zgrubsza 20 proc. dotychczas o 
wego naszego wydobycia. Śląsk za Ol­
zą produkuje rocznie 700 tys. ton stali, 
co stanowi aż 50 proc. dotychczasowej 
produkcji naszego hutnictwa. Śląsk 
za Olzą ma jeszcze i inne gałęzie prze­
mysłu, ale wymienione są najdonioślej 
sze i najważniejsze. Decydują one o 
znaczeniu gospodarczym tych ziem 
Podane zaś liczby wystarczająco ilu ­
stru ją , że wkład Zaolzia do polskiej 
gospodarki jest bardzo wielki i że pły 
nący z powrotu Zaolzia wzrost nasze­
go potencjału gospodarczego, tak  nic 
zbędny i tak upragniony, jest dla poi 
skiego gospodarstwa, dla całej Polski 
niezmiernie pozytywnym wydarzeniem

Ten poważny wzrost potencjału 
gospodarczego Polski następuje w 
drodze powrotu do Rzeczypospolitej 
rdzennie polskich ziem. Następuje on
— bez konieczności inwestowania wie! 
kich kapitałów w kopalnie i huty, co 
byłoby niezbędne, gdybyśmy obecną, 
naszą — po przyłączeniu Śląska—pro 
dukcję chcieli osiągnąć przed ty m . — 
bez wkładu Zaolzia. Podkreślamy więc 
że kalkulacja tego wzrostu produkcji 
jest niezmiernie korzystna, o ileż ko­
rzystniejsza od kalkulacji, opartej na 
konieczności pośpiesznej [rozbudowy!

Zapamiętajmy więc sobie, że przy 
łączenie Zaolzia wnosi do kalkulacji 
całego polskiego przemysłu surowco­
wego wybitnie korzystne momenty 
Zdyskontować je powinna cała gospo 
darka polska, całe społeczeństwo ludzi 
gospodarujących.

Przemysł Zaolzia pracował dotych 
czas w ramach intensywnej gospodar 
ki Czechosłowacji. Dziś wejdzie on w 
skład przemysłu polskiego. Przecho­
dząc — przynosi pewne metody gospo 
darowania, pewne podejścia, koneksje 
pewne zasady kalkulacyjne. Niektóre 
z tych metod, zasacł lub podejść mogą 
okazać się cennym nabytkiem, inne — 
będą musiały być zmienione. Ale zba 
dane — i to przez czynnik bezstronny
— muszą być wszystkie. Albowiem je 
żeli są wśród nich elementy wartościo 
we — nie powinny ulec zatraceniu.

Rekapitulując, stwierdzamy , że 
największe bogactwo materialne Ślą­
ska za Olzą: jego górnictwo i butni 
ctwo, wracają do Polski, dać powinno 
jej gospodarce nowe wielkie możliwo 
ści rozwoju. Z faktu tego, z możli\Vv)- 
ści tych należy zdać sobie sprawę w 
całej rozciągłości.

Przed kierownictwem państwow ą 
polityk: gospodarczej Polski stoją
więc wielkie, trudne, ale wdzięczne 
zadania: takiego pokierowania cało­
kształtem polityki gospodarczej i prze 
myślowej, aby powrót Śląska za Olzą 
stał się przełomowym momentem w 
historii gospodarczej naszego kraju, 
stal się decydującym krokiem naprzód 
na drodze do zagospodarowania Pol­
ski,

Wal wyższy czas
zaopatrzyć s ię  w szczęśliwy Cos

w kolekturze Kdftdld
Katowice, uG. DyreHcyjna 2

Ciągnienie l-e} klasy rozpoczyna się  już 19 bm.
Zam ów ien ia  l istowne załatwia się odwrotnie.

KAFTAL-to synonim szczęścia.

Na froncie po lityerup
ZNÓW WYKLUCZENIA ZE STRON­

NICTWA LUDOWEGO.

Zarząd powiatowy Stronnictwa Ludo 
wego w Zawierciu wykluczył w tych 
dniach ze Stronnictwa Ludowego 
dwu działaczy Konstantemu* S/ara 
go. (Kabel).

Z. P. Z. Z. PODEJMUJE UCÓWALY 
WY BORCZE.

Zjednoczenia Polskich Związków Za­
wodowych podejmuje ostatnio na prowia 
cji szereg uchwał, iż organizacja ta weź 
mlc udział w wyborach wspólnie z Oho 
rem Zjednoczenia Narodowego. Uchwały 
te wyglądają dość charakterystycznie, 
jeśli sic zważy, że Z. P. Z.Z, jest raczej 
filią O. Z. N.(KabcJ)
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Jaką wartość militarną
przedstawia dziś Czechosłowacja?

Jedno z pism  śląskich przynosi ciekawe 
rozw ażania na tem at nowej sytuacji m i li ta r  
nej Czechosłowacji. Dochodzi przy tym  do 
niezmiernie pesymistycznych wniosków.

Cyjj, idmfna

■ ' i  i w
•Ikto rct2 s p fó b W O l rroiyK
»E C L I P s  E«

. p p z o ś i a j e  m d  zctwsżo v f ie rn y

Czechosłowacji może mieć w7 przyszłości 
dla jakiejś koalicji antyniem ieckiej duże zm  
czenie

ty lko  jako baza lotnicza. 
W prawdzie bowiem granica odsunęła się 
obecnie dość daleko od Lipska, Drezna, Vi ro 
cławia i innych wrażliwych ośrodków prze 
m ysłu Trzeciej Rzeszy, lecz dla lotnictwa . 0 
czy 100 kim. więcej czy mniej, to nie posia 
da wielkiego znaczenia. Oczywiście posiada­
nie wszystkich szczytów górskich 
ułatw i N iem com  ewentualną obronę przed 

S  atakam i lotnictw a czechosłowackiego.
W: każdym  razie lotnictwo to mogłoby do 

trzeć, gdyby się toczyła wojna, zarówno do 
Saksonii i Bawarii, jak  do Berlina. Ale czy 
Czechosłowacja będzie chciała walczyć? Czy 
będzie wolała naśladow ać Szwajcarię, żyjącej 
w zgodzie, w błogim spokoju, zajętej turysty 
ką, sportem , handlem , nauką i sztuką?

Rząd czechosłowacki jakikolw iek on bę 
dzie, zawsze to uwzględni, że wprawdzie 
Czechosłowacja przystępując do wojny 
Niemcami, może im wyrządzić ogromne 
szkody, gdyż wciska się głęboko w Trzecią 
Rzeszę, ale może się narazić na z n i s z c z e n i e  

olbrzymie. Jeżeli granica zostanie ustalona, 
jak sobie to  Niemcy w yobrażają, to

nawet Pragę, stolicę kraju  będą mogli 
Niemcy względnie łatw o bombardować 

z armat.
Nie będzie po prostu  w całym  k ra ju  ża­

dnego punktu  bezpiecznego. Trzeba też p a­
miętać, że Morawy będą bardzo zwężone u k  
iż przerw anie Czechosłowacji na dwie części 
o ile w ogóle Słowaczyzna nie oderwie się od 
Pragi, będzie bardzo łatwe.

Teoretycznie biorąc istnieje oczywiście 
możliwość wybudow ania takiej ilości p ro­
wizorycznych schronów, a ponadto stałych 
podziemnych mieszkań, fabryk, zakładcw  u- 
żyteczności publicznej, aby

pom im o bombardowania przez lotnictwo  
i artylerię m ożną było walczyć.

Jest to wszakże teoria, niew ypróbow ana do­
tąd w praktyce.

P rzed sternikam i nowej Czechosłowacji 
stanie niesłychanie ciężka decyzja: czy wy­
kluczyć wogóle raz na zawsze idee jakiejkol 
wiek wojny z Niemcami, pogodzić się szcr.fi 
rze z nowymi granicam i i oswoić się z p e r­
spektyw7.! spełnienia coraz to nowych żądań 
Berlina, czy też liczyć na odzyskanie przy­
najm niej terenów  mieszanych, przynajm niej 
na popraw ienie granic, a w takim  razie przy 
gotowywać się ukradkiem  do wojny, aby kie 
dyś za rok  lub może za kilka lat wystąpić, 
gdy Trzecia Rzesza uw ikła się w jakąś bar 
dzo ciężką wojnę np. z Anglą, Francją, może 

W iocham i albo jeszcze z  jakim ś innym  
państwem.

Gdyby sternicy nowej Czechosłowacji 
obrali tę drugą drogę, to oczywście musieli 
by now7e granice znowu ufortyfikow ać. Było 
by to rzeczą bardzo kosztowną, a nie wolno 
zapom inać że dochody rządu praskego bar 
dzo się zm niejszą. Lina rzecz, że także linia 
graniczna będzie trochę krótsza i fortyfika­
cję będą się rozciągać na m niejszej prze­
strzeni. 7 a to do obrony stanie mniej ludzi.

Trzecia Rzesza będzie mogła wzmocnić 
swą a rm :ę conajm niej o 1 korpus. Nie w ia­
domo, gdzie będzie jego siedziba. Czy w 
Eger, czy też w  Aussig nad Łabą, czy może 
gdzieś na Śląsku Opawskim. Gdyby zaś Cze 
chosłow acja zrezygnowała w-ogóle z odbiera 
nia Niemcom tych terenów mieszanych, któ 
re obecnie traci, gdyby za tym Berlin mógł 
na te now-ą granicę spoglądać z równym sno 
ko jem , jak obecnie na granice szwajcarską.

Projekt dekretu
o zjednoczeniu ziem Śląska Cieszyńskiego z Rzeczpospolitą Polską

Jak wczoraj podawaliśm y Rada Mini­
strów  przyjęła p ro jek t dekretu P r e z y d e n ta  
Rzplitej o zjednoczeniu odzyskanych ziem 
Śląska Ciesęzyńskiego z Rzeczypospolitą Po' 
ską. P ro jek t ten brzmi:

Art. 1. Odzyskane ziemie Śląska C i e s z y ń ­

skiego są nierozdzielną częścią R z e c z j 7p o s p o l i  

tej Polskiej.
Art. 2. Ziemie odzyskane otrzym ują współ 

nv z Rzplilą Polską ustró j konstytucyjny i 
wspólną organizację władz.

Art. 3. Ziemie odzyskane wchodzą w7 
skład województwa śląskiego. Na ziemie te 

rozciąga się moc obowiązującą ustaw y kon­

stytucyjnej z dnia lń  lipca 1920 r. zaw iera­
jącej sta tu t organiczny województwa śląskie 
go. Do czasu przeprow adzenia wyborów zie 
mie odzyskane reprezentować będą w Sejm e 
Śląskim czterej posłowie powołani przez Pre 
zydenta Rzplitej.

Art. 4. Przepisy obowiązujące dotychczas 
na ziemiach odzyskanych należy stosować 
z uwzględnieniem nowego stan if  prawnego.

Art. 5. W ykonanie dekretu niniejszego po 
ruczn się prezesowi Rady M inistrów i m ini­
strom .

Art. 6. D ekret niniejszy w7eliodzi w7 życie 
z dniem ogłoszenia.

to różnica byłaby olbrzym ia. Niemiecki sztaJł 
generalny m iałby do dyspozycji nie tylko 1 
nowy korpus, ale jeszcze także 
w szystkie korpusy, które dotychczas prze z na 

czane były do w alki z Czechosłowacją.
A m usiało ich być co najm niej 5. Innym i 
słowy, ta olbrzym ia m asa uderzeniowa po­
większona zostanie o 6 korpusów. Nie dziw­
my7 się, żc sztabowcy francuscy7 załam ują rę 
ce, że angielski m inister wojny Duff Cooper 
podał się do dymisji, że generał Faucber, 
szef misji francuskiej w7 Pradze zgłosił s ij 
do szeregów czeskich z przerażeniem, m y­
śląc o konsekwencjach, jakie grożą Francji 

Przy7puśćmy7, że Czechosłowacja będzie 
mieć więcej ponad 10 milionów7 ludności i ze 
będzie zdolna i skłonna do prowadzenia woj 
ny. W  takim  razie jeśli arm ia czeska m iała 
by walczyć chociaż tydzień, m usiała by 

natychm iast otrzym ać w ydatną pomoc.
A jeśli już poprzednio Stalin ze względów 
ściśle wojskowych nie chciał pchać armii 
czerwonej do tego ,„w7ork a“, jak i stanowiła 
okrążona z trzech stron Czechosłowacja, je­
szcze gorzej będzie w7 przyszłości. Żaden 
sztab nic będzie m iał wielkiej ochoty 
do przepychania się prze wąską bramę, la k ą  

stanowić będą Morawy, 
zwężone do 80 kilom etrów  między miejsco­
wościami Zwittau (na północy) a Mahriscli 
Krum au (na południu), i maszerowania pod 
Kładno, Pilzno i Budziejowice, gdzie na'e 
żało by wesprezć arm ię czeską.

Jeżeli chodzi o sprzęt w7ojenny, to stwicr 
dzić należy, że najważniejsze zakłady, a mia­
nowicie w7 Pilznie, Pradze, Bernie i Ołomtiń 
cu, pozostaną nadal w Czechosłowacji.

Tak więc, jak widzimy, 
znaczenie m ilitarne Czechosłowacji maleję 

ogromnie.
Jedynie w  wojnie lotniczej m oże ona jerzczc 
kiedyś odegrać wielką rolę, jako baza w y  p a  
dowa d'a obcego lotnictwa. N iem cy w zw a  
cniają się obromnie i mogą rzucić na inny 
front albo o 6 korpusów  więcej (jeśli Czechu 
słowacja będzie zupełnie neutralna), albo 
przynajm niej o 3 korpusy więcej (jeśli Czzsi 
zechcą odbierać, co stracili).

Zasiłki pogrzebowe
U B E Z P IE C Z O S E G O .

W  ra z ie  śm ierc i ubezpieczonego, ule*, 
p iecza ln ia  udzie la  jednorazow ego  zasiłku  
pogrzebow ego, k tó ry  ró w n a się  t r z y ty ­
godniow em u zarobkow i ubezpieczonego 
(a rt. 108) Z asiłek  w yp łacony je s t człon- 
kom ro d zin y , k ló rzy  do ch w d i śm ierc i 
ubezpieczonego żyli z n im  razem  we 
w spólnym  g o sp o d ars tw ie , w zględnie oso 
bie k tó ra  za ję ła  się pogrzebem . W ów czas 
z zas iłk u  pogrzebow ego p o k ry w a  się  prze 
de w szy stk im  koszty  pogrzebu, a jeżeli 
p o zo s ta je  nadw yżka, to u p raw n io n y m i do 
je j  o trz y m a n ia  są m ałżonek , dzieci i w nu 
k i, w zg lędn ie  osoby, k tó re  by ły  na u lrzy  
m an iu  zm arłego .

W  raz ie  śm ierci cz łonka ro d z in y  ubez 
pieczonego, m a jąc eg o  p raw o  do św iad ­
czeń. ubezpieczony o trz y m u je  zasiłek  pie 
n iężny  n a  k osz ty  pog rzebu , w w ysokości 
p ó lto ra ty g o d n io w eg o  za ro b k u  ubezpiecz^ 
netro (a r t. 110)
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Przez oświatę do kultury i dobrobytu
Ma marginesie poświęcenia nowej szkoły w Grodźcu

W. ul. niedzielę odbyła się —  jak już 
wczoraj pokrótce donieśliśmy —  podniosła 
uroczystość poświęcenia nowowzniesionego 
gmachu szkoły powszechnej nr. 3 im. marsz. 
J. Piłsudskiego w Grodźcu. Przez wybudowa 
nie dwupiętrowej szkoły, odpowiednio urzą 
dzonej i zainwestowanej rada gminna z wój 
tem Br. Imiołczykiem na czele, 
wystawiła sobie dobre świadectwo z kiero­

wania gospodarką samorządową.
Twórczy wysiłek Grodźca podkreślili w 

swych przemówieniach przedstawiciele władz 
powiatowych, szkolnych, miejscowego prze­
mysłu i sąsiednich samorządów.

Aby łatwiej wyrobić sobie zdanie o pra­
cach w tym kierunku samorządu grodzieckie 
go, trzeba przede wszystkim zapoznać się 
w jakich warunkach ta praca odbywała się 
w czasie ostatniego pięciolecia.

Jak wynika ze ■ sprawozdań rachunko­
wych rada obecna przejęła gospodarkę po­
ważnie obciążoną zobowiązaniami, które sta 
nowiły z górą 180.000 zł.

Przejęta w  takich warunkach gospodarka 
■napawała radę gminną pewną obawą i me 
pozwalała na realizację poważniejszych oro 
jektów.

Musiano więc ograniczyć się do spłaty 
wszelkich zobowiązań, przy minimalnych 
wpływach gotówkowych, które w czasie pię 
cioletniej kadencji wynosiły zaledwie 560000 
zł. Dzięki planowo obmyślonej akcji, zarząd 
gminny zdołał zlikwidować niedobory z bit 
ubiegłych i przejść na gospodarkę równowa­
gi budżetowej, przy czym wybudowano ‘210(1 
mtr. bież. ulic o nawierzchni zwykłej, 200 
mtr. bież o nawierzchni klinkierowej wyre­
montowano 3.000 mtr. bież. ulic, ułożono 
2000 mtr. chodników, obsadzono ul. Kołłąta 
ja drzewkami owocowymi i ul. Pierackiego 
drzewkami alejowymi, wyremontowano 
szkołę'nr. 1 i budynki gospodarcze oraz roz 
budowano wodociąg, układając na prze 
strzeni 2000 mtr. bież. rurociągi. Nie zapoul 
niancf również o pracach związanych z uregn 
lowaniem starego osiedla, przygotowując 
grunt pod nowe miasto. W tym celu opraco­
wane zostały już odpowiednie plany.

W  takich oto warunkach, mimo piętrzą­
cych się przeszkód i braku odpowiednich 
wpływów ’ pieniężnych, zarząd skwapliwie 
podchwycił myśl budowy nowej szkoły, wy 
suniętą przez włodarza powiatu będzińskiego 
starostę Boxę i niezwłocznie przystąpił do 
jej realizacji.

Społeczeństwo Grodźca, zdając sobie do

W  Sądzie O kręgowym  w Sosnow cu  
rozpoczyna się  dziś sen sacyjn y  proces w  
głośnej aferze przeciw ko m ieszkańcow i 
Sosnow ca Abram owi W ojdyslaw sk iem u  
vel W odzisław skiem u, oskarżonem u o na  
k łan ian ie do przekupstwa w sądach, tnie 
sskańcom  W arszaw y Izaakow i v e l Icko­
wi From m erom  i jego  żonie M arii, oskar 
żonym  o oszustw a i  w yłudzanie p ien ię­
dzy na rzekom e in terw encje w  sądach, 
oraz m ieszkance S osnow ca W ojdystaw - 
sk iej ve l .W odzisław skiej R yfee vel R e­
g in ie, autorce szeregu skarg do n ajw yż­
szych  w ładz n a  rzekom e stronnicze za­
ła tw ia n ie  jej spraw , toczących się  w są ­
dach i n iew łaściw e obchodzenie s ię  z nią  
w in sty tu cjach  państw ow ych. P oniew aż  
oskarżenia W ojdysław sk iej zdradzały o- 
b jaw y n ien orm aln ości, sąd zbadał ją  
przez b ieg łych  lekarzy psych iatrów , któ­
rzy orzekli, iż  na podstaw ie Jej zachowa

skonale sprawę, ze znaczenia oświaty, która 
jest punktem wyjściowym dla wszelkich po 
czy nań zarówno kulturalnych jak i gospodar  
czych i dlatego otoczyło szkolnictwo pow  
szechne, oraz czytelnictwo jaknajtroskliwszą  
opieką.

Na apel zarządu gminnego dyrekcja za 
kładów ,,Solvey“ w osobie dyr. Zarębskiego 
przyszła z pomocą w formie pożyczki w su 
mie 25 tys. zł., wagonu cementu i kilkadzie­
siąt metrów sześć. kamienia, dyr. Grodzie 
ckiego towarzystwa ofiarowała piasek, a t.ow. 
popierania budowy szkół przydzieliło pożycz 
kę w sumie 5 tvs. zł. Z pierwsyzch wpływów

Niepokój licznych rzesz wkładców, 
w dobie naprężonej sytuacji politye/ 
nej ostatnjch tygodni był powodem 
znacznego nacisku publiczności rów 
nież i :ia Komunalne Kasy Oszczęd­
ności. #

Prawidłow a s truk tu ra  pieniężno - 
kredytowa wszystkich KKO w Polsce, 
uwarunkowana pupilarną gwarancją 
lokat i wkładów, a  jednocześnie przy 
zorne administrowanie zgromadzony 
mi funduszami były przyczyną, iż tę

W ul) niedzielę, CZG i klasowy związki. 
Robotników Przemysłu metalowego zorgaui 
zowały kilkanaście zebrań robotniczych w 7.a 
głębiu. Między innymi robotnicy na zebra­
niach domagali się poprawy lecznictwa w 
ubezpieczałniacli, podniesienia zasiłku choro 
bowego, podniesienia rent starczych i obnrie 
nie granicy wieku, uprawniającego do pobie 
rania renty. Omawiano również sprawę wy 
borów parlamentarnych.

W  ub niedzielę odbyło się również sze 
reg zebrań i wieców, zwołanych przez ZZZ 
w Zagłębiu. ‘

Sytuację polityczną i zagadnienia zawodo 
we omawiali referenci: poseł Kapuściński, se

n ia  się  p rzyjść należy do w niosku , że 
W ojdysław ska cierpi ua m anię prześla­
dowczą oraz że zachodzą u n iej pew ne  
zaburzenia psychiczne. Z e w zględu  na to, 

"że orzeezenie co do uchylen ia  stanu  p sy ­
chicznego W ojdysław sk iej od norm alne­
go m oże w ydać ty lko odpowiedni zakład  
p sych iatryczn y  na podstaw ie badania i 
dłuższej obserw acji, W ojdysław sk a prze 
w iezion a b y ła  do zakładu dla p sych icz­
nie chorych w  Tw orkach, gdzie stw ier­
dzono, ż.e jest ona zupełn ie poczytalna.

W ojdysławska wraz z wymienionymi 
osobam i zasiada dziś na ław ie  oskarżo­
nych.

Proces, k tóry odbędzie s ię  pod p rze­
w odnictw em  s. o. p. J. K ow alsk iego, bu­
dzi ze w zględu na charakter sp raw y o l­
brzym ie zainteresow anie i potrw a przy  
puszczalnie do końca tygodnia .

zakupiono plac i podjęto wstępne prace. 
Resztę wydatków pokryto z pieniędzy gmin­
nych. Koszt budowy szkołły wyniósł 75.87.) 
zł., przy czym do uregulowania pozostiło  
jeszcze 8 000 zł. Na poczet umeblowania 
szkoły wpłacono 5.000 zł.

Budynek szkolny wygląda wzorowo. Znaj 
duje się w nim 12 sal wykładowych, sala 
gimnastyczna, sale na: pracownię fizyczną,
robót ręcznych ilp.

Tak oto, w ciągu dwuch lat Grodziec po 
większy! swój dorobek gospodarki gminnej 
o nowy budynek szkoły, ku pożytkowi mło­
dzieży i starszego społeczeństwa.

chwilę niepokoju przezwyciężono 
całkowicie, czego dowtylem jest fakt 
wypłacenia wkładcom w tymże okre 
sie (od 19— 30 września) zgórą 10(1
milionów złotych wkładów bez naj- 
mniejszcj zwłoki, Skuteczne przepro 
wadzenie przez wszystkie KKO. mobi 
łjzacji zasobów pieniężnych stanowi 
publiczny egzamin użytecznej działał 
iiGŚei w,Polsce ty c h  za k ła d ó w  pienjęż, 
no - kredytowych.

Katowicach kongres przedstawicieli ZZZ !u 
wszystkich trzech Zagłębi pod przewodni 
ctwem prezesa G\V. ZZZ. b. min. Moraczew 
skiego.

Porządek dzienny przewiduje referaty do 
tyczące zagadnienia międzynarodowego, 
wewuętrzno-politycznego, społecznego, za vo 
dowego i organizacyjnego, wygłoszone prze* 
wiceprezesa ZZZ Gawlika, sekr. gen. Kapu 
ścińskiego i sekr. okręg. Pilarskiego-Rylsk'e 
go i Wilczyńskiego, oraz przez b. posła 
Kopcia.

Poświęcenie sztandaru
W  SZ K C L E  Nr. 4 w SOSNOW CU.
Dnia. 16 hm. tj. w  n iedzielę odbędzie 

s ię  uroczystość pośw ięcenia sztandaru  
kru cjaty  E ucbarystycznoj w szkole nr. 4 
w  Sosnow cu. U roczystość odbędzie się  
pod protektoratem  ks. w izytatora Z. Łu­
gow skiego,

Program  uroczystości zapowiada: godz. 
8.30 zbiórka zaproszonych gości na boi­
sku szkolnym  przy ul. Pre*. M ościckie­
go  14, godz. 9.30 m sza św. i  pośw ięcen ie  
sztandaru, godz. 10.30 przyrzeczenie, wrę­
czenie sztandaru i w p isyw an ie  się  do 
k sięg i pam iątkow ej i n a  zakończenie o 
godz. 11.30 ooranek w  k in ie Zagłębie.

Orz
Pode/rzcfiii

kwesta rz©
O fiarność publiczna jest w ostatn ich  

czasach w ystaw iona ua ciężką próbę.
N ie przepuszczą nam bowiem  an i je- 

dnej n iedzieli, an i jednego dnia św iąteez 
nego, żeby m ożna b yło  bez ,,kw iatka” 
przespacerow ać naw et najbardziej odda­
loną uliczką.

D o tego w szystk iego  zdążyliśm y się  
już w szyscy przyzw yczaić. W iem y, że a 
tego p rym ityw n ego sposobu odw oływ a­
n ia  się  do publicznej ofiarn ości nie pręd­
ko s ię  w yzw olim y.

Interesujące są jednak inne wypadki 
kw esty.

Na ulicach, zw łaszcza w ieczorem , za­
czepiają przechodniów rój m łodocianych  
obdartusów, którzy, trzym ając w ręku 
jak iś  ak tu alny  znaczek, proponują wpie 
cie go  do klapy za k ilka groszy. Dzieci 
te n ie m ają żadnych puszek i — nie wąt­

p im y _  „ ie są to kw esty przez etkogo  
upoważnione.

Z aczepia innie taka m ała, obszarpana  
dziewczynka:

— A  gdzie m asz puszkę?
— N ie mam.
— Cóż w ięc robisz z zebranym i pie­

niędzm i?
— A kupię sobie co...
Może cukierków , może bulkę — nio

w iem  co sobie chce kupić owa dziewczyn  
ka, w każdym  razie ciekaw e skąd weszła  
w  posiadanie k ilk ud ziesięciu  znaczków  
sprzedaw anych w przeddzień przez upo­
w ażnionych do tego  kw estarzy.

T akie fak ty  powodują to, że ludzie n ie  
chcą po tym  dawać na najbardziej p o r  ar  
c ia  godny cel. wim.

 -----

e/Sos nlltsa 
„U stóp giry św. Kriyźs"

A P E L  DO O R G A M Z A C Y J PW . i WE.
Jak  donosiliśm y, audycja „życia Zagłą 

bia D ąbrow skiego” odbyw ają się  obecnie  
w sezonie zim ow ym  we wtorki o godz. ;S 
D ziś o godz. 18-ej red K. Ćwierk w ygłosi 
pogadankę pt. ,,U stóp góry  św. K rzyża41 
Jest to pogadanka poświęcona By Uu.owi 
i  K rzyw opłotom , słyn nym  z bitw y legio  
nów w r. 1914.

W przyszłym  m iesiącu  przypada rocz­
nica te.i b itw y. W  związku z tym  zapow ie  
dzany jest zjazd uczestników  bitw y i uro 
czysość pośw ięcenia szkoły.

P oniew aż w tym  czasie przew idziani 
są w ycieczki do K rzyw oplotów  i Rydli na 
gdzie znajduje się  górą św. K rzyża, sek  
cja  propagandy przy kom itecie W . F. 
i PW . zwraca się do w szystk ich  organiza  
cyj W F. i P W  ,5 apolem , aby zaleciły  
swym  członkom  w ysłu ch anie wtorkowej 
pogadanki, któęa zapozna słuchaczy z hi 
torią om aw ianych m iejscow ości i będzie 
niejako wstępem  do zw iedzania h istorycz  
nych m iejsc.

MYŚLI FILO ZO FA
Są dwa rodzaje ludzi:
Jedni _  n ie są tak g łu p i, jak się  wyda

ją.
Drudzy — nie w ydają się tak głupi, 

jak są.

PO M IĘD ZY  ż e b r a k a m i
— Ten bogacz z porteru dał mi ty lko  

m arne 26 groszy!
— B ó g  go skarze za to!
— Ju ż go skarał! Odchodząc, wziąłem  

mu srebrna papierośnice.

kretarz Wilczyński, Łitwornia, Pilarski - Ryl 
ski. Dobosz.

W  nadchodzącą niedzielę, odbędzie się w

Sensacyjny proces
rozpoezzna się w sądzie s jsnowieckim

POGOTOWIE FINANSOWE K. K. 0 .

Zgromadzenia rakotiicze w Zagłębiu
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Niedawno bo zaledwie 2 tygodnie, jak 
oczy wszystkich mieszkańców Będzina 
iskrzyły się na widok barwnego korowodn 
Kół Gospodyń ziemi będzińskiej, które z o- 
dległych zakątków przywiozły plony, składu 
jąc je włodarzowi powiatu. Świetny był po 
mysł organizatorów, którzy przez umiejsco 
wienie uroczystości dożynkowych w mieście, 
owiali mieszkańców pięknem wsi, barwno 
ścią strojów, życiem i werwą piosenki ludo 
wej, dźwiękami wiejskiej kapeli — oraz tą 
serdecznością, szczerością i prostotą jaką 
przywiozły z sobą gosposie. ,

Silnie dnia onego grzejące słoneczko rhy 
liło się ku zachodowi — gdy ostatni piękny 
wieniec pokłonił się niziutko włodarzowi po 
wiatu oznajmując koniec tej barwnej uro 
czystości i powrót gospod do swych zagród, 
by w swych środowiskach ujrzeć je znów 
przy pracy. Bo gosposie to naprawdę lud 
skrzętny — pracowity — gdyż „nie ussło 
wiele — bo dwie niedziele1' — a już we wsi 
Łagisza koło Będzina ruch — bo każdy po 
wyjściu z kościółka zdąża do obszernej sali 
Ochotniczej Straży Pożarnej by za 10 g>\ 
mógł oczy napawać piękną Wystawą Prne
— urządzoną przez wspomniane koło gosp> 
dyń Wiejskich w dniu 9 bm. Przy wejściu 
rzuca się w oczy duży piękny napis: „I do 
kawałka chleba — oświaty trzeba". A pod 
napisem długie stoły uginają się pod oiężi 
rem pachnącego pieczywa i nabiału. Wszy 
stko tu jest: ciastka — bułeczki, babki — 
pierniki, sery bielusieńkie, Świerże jajka i 
osełki masła żółtego. Obok masła położono 
bocheneczki (5 kg. mające) chleba — a każ 
dy inny — bieluśki, ten ciemny, a inny znów 
razoczek i to ponoć bardzo zdrowy. Wszy­
stko to przykryte przezroczystą kalką — bo 
to przecież artykuły spożywcze — które chęt 
nie zwiedzający kupują — bo bardzo tanie 
i smaczne. Trzeba jednak szukać po chlebie 
oświaty, jak napis głosi. Nie szukasz jej dłu 
go — bo jest i ona. Ma swe godne — obszer 
ne miejsce. Oto na dużym stolę liccne 
książki: powieści wartościowe — czasopism* 
•—poradniki i pięknie prowadzona księga ora 
cy (kronika) a w niej sprawozdania z pracy
— poparte zdjęciami, znajduje się w niej rów 
nież odpis depeszy ‘ hołdowniczej wysłanej 
pizez koło do Pana Prezydenta Rz. P. i Mar 
szalka ‘śmigłego Rydza — jako wyraz rado­
ści z odzyskania Śląska Zaolzańskiego. Piąk 
nv to i budujący obrazek, świadczący o pra 
cv obywatelskiej i docenianiu spraw spolecz 
nycli. Nad stolikiem z książkami liczne napi 
sy. Dalej duża tablica z wyszczególnieniem 
odegranych przedstawień. Obok stolika — 
otwarta szafka, a w niej ułożone książki. To 
biblioteczka Wydziału Powiatowego — prze 
kazywana Kołom do czytania. W międzycza­
sie poczyniono przygotowania do uroczysto 
ści otwarcia Wystawy. Pieśń „Boże coś Pol­
skę" płynie z ust zebranych. Po niej miejs -o 
wy ks. Ramus, podkreślając działalność 
miejscowego Koła — przecina wstęgę. Uroczy 
stość kończy hymn „Jeszcze Polska nie 
zginęła".

Następnie zwiedzający przechodzą od sto 
lika do stolika informowani przez wyznacza 
ne do objaśnień gosposie. Nad wszystkim 
czuwa piezeska tegoż kola p. Zygmuntowa. 
Wśród gospoś krząta się również instruktor 
ka powiatowa p. Rysiówna. Udając się w dal 
szą podróż po sali spotykamy stoisko a nad 
nim napis „Ognisko Matki i Dziecka przy 
KGW. w Łagiszy" — też nader pomysłowo u 
rządzone — gdzie rolę dzieci pełnią 2 lalki. 
Nad stolikiem wykres uczęszczania dzieci do 
przedszkola. Obok znów stolik z niezbędną 
apteczką domową. Dalej stoisko — gdzie 
pełno owoców. Środek sali zajmują liczne ma 
rynoty — przetwory owocowe — butelki wi 
na różnego rodzaju soki. Na ławach spoczy 
wają olbrzymie głowy kapusty — pęki m tr- 
chwi, pietruszki — buraków — a wszystko 
olbrzymy. Nie brak tu również okazów sio 
neczników — które rozmiarami zachwycają

d \B Q W  GfcOWYI

PRZEZIĘBIENIU: 
IGRYPIE? KATARZE

zwiedzającą w tej chwili wycieczkę aż z Po 
goni w składzie około 30 osób — która żywo 
interesuje się wystawą. Dodać przy tym :u  
leży, że wystawę zwiedził również starosta 
Boxa.

W dziale hodowlanym spotykamy piękne 
okazy królików — kaczek — kur oraz gołębi 
a obok zgrabnie wykonane karmiki i poideł 
ka. Ze sali ruszamy na scenę — gdzie pełno 
misternie wykonanych robótek kobiecych. 
Ze sceny jako z ostatniego etapu wędrówki 

H H H O H M B I

widać napis i strzałka „Do bufetu". Każdy 
tam idzie — bo tam skrzętne gosposie usłużą 
sprawnie i każdego zwiedzającego głodnego 
do domu nie wypuszczą. W pracy swej j <k 
słuchy dochodzą niepominą również piękne 
go zwyczaju jakim są „Wykopki", które ma 
ją być urządzone przez gosposie z Łagiszy 
w nadchodzącą sobotę. A więc wesołej za ri 
wy i powodzenia w dalszej pracy i pięknych 
wyników.

JAN  ON AK.

Krwawy samosąd w Sielcu
Rodzina pomściła porzuconą dziewczynę
Ulica Wawel w Sielcu była widownią 

krwawego samosądu, dokonanego na miesz 
kańcu tej dzielnicy Stanisławie Bale (Sieli­
cka 2 la). Bała nawiązał znajomość z Ale 
ksandrą N., w końcu ją jednak porzucił, a 
zaręczył się z właścicielką sklepu przy ul. 
Radoclia 1, Ewerystą Paligą.

K rzyw dę dziew czyny postanowiła porn 
ścić rodzina.

Dowiedziawszy się, że Bała przebywa w 
mieszkaniu narzeczonej, Fryderyk i Aurelia 
Nowakowie (Sosnowiec, Narutowicza 20) o 
raz sąsiad Stanisław Badzioch (Narutowicz* 
16) zaczaili się na niego i kiedy B. wyszedł 
o północy od narzeczonej dokonali na nim

krwawego samosądu. Na głowę Bały spadłv 
ciężkie razy. Od uderzeń żelaznymi sztabarrd, 
B. doznał załamania czaszki.

Tylko dzięki natychm iastow ej trepenacji 
czaszki, co okazało się konieczne, Bała po 
został przy życiu.

Sroga zemsta była wczoraj przedmiotem 
rozprawy w sądzie okręgowym w Sosnowcu 
i ze względu ria tło sprawy wzbudziła wielkie 
zainteresowanie mieszkańców Siclca.

Sąd w ym ierzył Now akow i i Badziochowi 
osiem miesięcy więzienia, Aurelę N ow ak zaś 
skazał na sześć miesięcy więzienia z zaw 'e 
szeniem wykonania kary na lat trzy.

RESTAtiRACJA— KABARET— tM -M U K M

A  V  O  V “
S o s n o w i c e ,  u l .  8 * 8 °  M a j a  S<

Teł. 61-901. Podziemia 62-791.

Program artystyczny od \ października 1933
HERA ŹWAN: Paso-D oble Walc Angielski 
NłNA LELEWSKA: Tańce charakterystyczne « 
RENEE-RI: atrakcyjna para taneczna-??? f

Świetna orkiestra  Norberta Bi.skiego i H enryka Arskiego.

Wiadomości bieżące
W torek

11
Październ

Dziś: Placydy 
Jutro: Maksymil ana 
Wschód słońca: ó, 4 
Zachód słońca- 4,51

Dyżury ap tek  w Sosnowcu
Dziś dyżury nocne pełn ią  następując® 

ap 'ek i:
J . G arbaczew skiego ul. Sienkiewicza 9 
C. Truszkow skiego, ul. P iłsudskiego 46 
Ł. T urskiego, ul. 1-go M aja 18 
W . W asilew skiego, ul. M odrzejowska 
.W. Zieiezinsk’ego, ul O rla  28

Teatr M siaki w Sassowcu
Dziś o godz. 19 przedstaw ienie dla 

Zw iązku P rzy jaźn i, kom edia W. Bus - 
Feketyego „Jean".

KRYSIA LEŚNICZANKA" 
w .T eatrze  Miejskim w Sosnowcu.

D nia 12 i 13 bm. o godz. 20.30 wystąpi 
gościnnie ty lko  dwa razy  „Słowik W ar­
szawy'’, L ucyna Szczepańska jako tytuW 
wa b o h a te rk a  operetki G, Ja rn o  ,,K rysia  
L eśn iczanka'’. D alszą obsadę tw orzą PP- 
K aro l B enda w ro li cesarza, Tadeusz Za­
krzew ski, J u l ia  K raszew ska, Stanisław  
W oliński, Ire n a  Orwiez - Czarnecka, An­
drzejew ski, M ilski i inn. B alet Ostrow­
skiego, stanow iący jed n ą  z g łó w n y c h  po 
nęl w idow iska, zaprezentu je  szereg efok 
łow nych tańców, jak płom ienny czardasz 
i wdzięczny w alc Slraussowski. B ilety  do 
n atycia  w firm ie  W. Czechowski, ul. 8 go  
Maja 8, tel. 61824.

-  NABOŻEŃSTW O DZIĘKCZYNNE.
D yrekcja  i sam orząd uczenie szkoły go­
spodarczej żeńskiej im. jen . J .  h r. Zamoy 
skiej Tow. Szkół Średnich w Sosnowcu 
zaw iadam ia absolw entki tejże szkoły, że 
dn ia  12 bm. tj. w środę o godz. 9 w ko­
ściółku Serca Jezusowego (kolejowym) 
odpraw ione zostanie nabożeństwo dzięk­
czynne z powodu odzyskania Śląska. Po 
nabożeństw ie akadem ia d la  uczenie i ab ­
solw entek, k tó ra  odbędzie się w lokalu  
szkoły.

— OCHOTNICY ZAOLZAŃSCY Z BĘ­
DZINA. Zarząd związku b. ochotników 
w ojennych, oddział w Będzinie prosi 
w szystkich, którzy zgłosili się w naszym  
biurze w erbunkow ym , jako ochotnicy do 
b. ochofniczego korpusu  Zaolzańskiego, 
ab y  zgłosili się osobiście do sek re ta ria tu  
zw iązku w Będzinie we w tork i i soboty 
od godziny 18 do 20.

£ąbKowice na Flm
Z  in ic ja tyw y L. Al. K. w Ząbkowicach 

zorganizow ał się w Ząbkowicach przed 
k ilku  m iesiącam i kom itet F . O. N.

Dzięki ofiarności miejscowego społe­
czeństw a kom itet zebrał 20.000 z ł ,  na kló 
rą  to sumę złożyły się o fiary ; 5.600 zł. 
od robotników  i urzędników  fab ryk i „E- 
ick tryczność’, którzy  ofiarow ali ua FON. 
jio dwie dniówki, firm a ,,E leklryczność‘’ 
o fiarow ała  10.000 zł., B elg ijska  Sp. Ake. 
3037 zł., urzędnicy tej firm y  208 zł. oraz 
m iejscowe społeczeństwo i o rganizacje  
1.750 zł.

W  dniu 11 bm. tj. we w torek o godz. 
7-ej wieczorem w sali K PW . na stac ji 
w Ząbkowicach odbędzie się zebranie k o ­
m ite tu  w celu u sta len ia  term inu  przeka 
zania zakupionego sprzętu  w ojennego ka 
rabincw  m aszynowych arm ii i u sta len ia  
p rog ram u  uroczystości.

K om itet wykonawczy prosi wszystkich 
członków kom itetu  honorowego i człon­
ków kom itetu  wykonawczego i sekcji 
propagandow ej o łaskaw e pc/ybycio t a  
to zebranie.

Tydzień miłosierdzia
W POGONI.

Tydzień M iłosierdzia w Pogoni roz­
pocznie się dziś i trw ać będzie do dn. 23 
bm. włącznie.

P ro g ram  T ygodnia M iłosierdzia jest 
następu jący : w torek dn. 11 bm. o godz. 
8.30 m sza św. w kościele parafia lnym i
0 uproszenie błogosław ieństw a w „Ty­
godniu M iłosierdzia’1, od środy 12 do 22 
bm. — zbiórka paczek odzieżowych, zyw  
nościowyeh i gotówki na lis ty  po domach
1 sklepach, niedziela 16 i 23 bm. zbiórka 
uliczna oraz w lokalach i kinach, w torek 
18 bm. „Dzień chorych" o godz. 8 msza 
św. ze wspólną K om unią św. i śn iadan ie  
dla chorych.

S tow arzyszanie pań W inceufck prosi 
m ieszkańców Pogoni o uprzednie przygo 
tow anie paczek, aby u łatw ić k w o -la r­
kom pracę.

-  NOWY ZARZĄD STO W A R ZY SZĘ 
NTA W ŁA ŚC IC IELI NIERUCHOM OŚCI 
W ŻARKACH. Odbyło się doroczne ze­
b ran ie  członków S tow arzyszenia W łaśei 
cieli N ieruchom ości w kulom: lotnisko 
wej Żarki, ua  k tórym  w ybrano nowy za 
rząd w następującym  składzie pp.? pre- 
zes — Józef W łodarski, w iceprezes — 
K aro l B lahut, skarbn ik  — Józef Gan- 
dzarski, sek re ta rz  — Ja n  B rylski i c z łic  
kowio pp. Feliks A nkerstein , A leksander 
K rystm an , S tan isław  B ie rn a t i Jan  O- 
kularczyk. Do kom isji rew izy jnej weszli 
pp.: W ładysław  P ajo n k , A lfons Żółtow­
ski i W ładysław  Odalski.

U stępującem u zarządow i w yrażono po 
dziękow anie za 14 m iesięczną owocną 
p n ^ ę .

— CHOROBY W  SOSNOWCU. W ub.
iygodniu  zanotow ano w Sosnowcu nastę ­
pujące w ypadki zachorow ań: du r brzusz 
ny 4, zgonów “, płonica 2, błonica 2, 
krztusiec 4, g ruźlica 1.

Waine zgromadzenie członków oddz. PZZPP i H
w Ostrowcu Świętokrzyskim

W  ub. niedzielę odbyło się w Ostrów 
cu w alne zebranie członków tam tejszego 
oddziału PZ Z PP. i H. p rzy  licznym  n- 
dziale członków, k tórem u przewodniczył 
prezes zarządu głównego p. W ł. G run­
w ald. W  zebran iu  tym  uczestniczyli 
przedstaw iciele sąsiedniego oddziału w 
Starachow icach, Związku Pracow ników  
In s ty tu ey j Ubezpieczeń Społecznych i 
Zw iązku Pracow ników  Spółdzielczych.

Ze sprawozdań wygłoszonych przez 
władze oddziału wynika, że placówka ta 
wykazuje wielka żywotność i rokuje na­

dzieje na dalszy rozwój, do czego uowo- 
obrany zarząd przystępuje z całą ener­
gią-

Przem ów ienia n a  tym  zebraniu wygto 
sili pp. G runw ald i O strow ski po czym 
uchw alono szereg rezolucyj, a  m ianow i­
cie o przyw róceniu  sam orządu w ubez— 
pieczalniach i układach zbiorowych.

Omawiana była również sprawa szan* 
przeprowadzenia pracowniczego kandyda 
ta do Sejmu i zebrani postanowili po-< 
przeć go solidarnie przy wyborach.
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Czy iesteś na liście wyborców do Sejmu i Senatu?
Sprawdź w czasie od 6 do 13 października w swoim Obwodzie stosowania.

Ogrodzenie ogródków
DZIAŁKOW YCH W  CZELADZI.
M agistrat czeladzki przystępuje do wyta­

czania ogrodzenia m iejskich ogródków dział 
kow ych przy ulicy Będzińskiej w Czeladzi. 
O grodzen ie  w y konane  będzie w n a jb l .  ty  
godniach z siatki drucianej na słupkach be­
tonowych

Koszt ogrodzenia 110 ogródków wynie­
sie 6000 zł. Pieniądze na ten cel m agistrat 
uzyskał z Funduszu Pracy.

 ** *____
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(z) P R Z E X I L b i E M  A W  P O L IC J I .
D o tychczasow y  k o m e n d an t p o w ia to w y  Po 
lic ji  w  Z aw ie rc iu  k o m isa rz  S ta n is ła w  
Siw ori p rz e n ie s io n y  zo s ta ł na ta k ie  sa ine  
s ta n o w isk o  do M iechow a.

N a m ie jsce  kom . S iw o n ia  zos ta ł przy 
dzie lony  do Z aw ie rc ia  k o m isarz  C zabań- 
ski do tychczasow y k o m e n d an t pow iało -i
w y p o lic ji w M iechow ie.

ó fafd więźlenid
ZA  Z A B Ó JS T W O  DOKOŻKAKZA.
P óźnego  w ieczoru  w p iw ia rn i  p rzy  ul. 

G ó rn o ś lą sk ie j w Z aw ie rc iu  zab aw ia ło  się 
dość w esoło p o dchm ielone  ju ż  to w a rz y ­
stw o.

W  p ew n e j ch w ili do p iw ia rn i w szedł 
ró w n ież  p o d ch m ielo n y  A n to m  Z a ją c , do 
zo rca  a re sz tu  m ie jsk ieg o  w Z a w ie rc iu , 
pod ad resem  k’orego  jeden  z p rze b y w a­
jący ch  w  p iw ia rn i gości, a  m ian o w ic ie  
z a w ie rc iań sk i d o ro żk a rz  Leon W dow ik  
rzu c ił k ilk a  o b raz iiw y c li ep ite tó w .

O b rażo n y  Z a jąc  zw rócił W dow ikow i 
u w ag ę  n a  n ie ta k to w n e  zachow an ie  się  
w obec n iego  w p iw ia rn i .  N ies te ty  n ie  u - 
spoko ilo  to  W d o w ik a , a p rzec iw n ie  spo ­
w odow ało  jeszcze w iększy w y b u ch  złości 
W ów czas Z a jąc  dob y ł rew o lw eru  i s trze li!  
n a  p o strac h  w s u f i t ,  a  w idząc, że to  po ­
d raż n iło  ty lk o  W dow ika , s trz e lił  w jego  
s tro n ę , k ła d ąc  go tru p e m  n a  m ie jscu .

W  ty ch  dn iach  Z a jąc  p rz e b y w a ją c y  
od chw ili zab ó jstw a  w  w ięz ien iu , s ta n ą  i 
przed  S ądem  O kręgow ym  w S osnow cu, 

u rz ę d u ją c y m  n a  sesji w y jazd o w ej w  Z a ­
w ie rc iu . S ąd  po p rz e s łu c h a n iu  św iadków  
sk azd ł Z a ją c a  n a  3 ł a t a  w ięz ien ia .

Zatrzymanie złodziei
grasujących w Sosnowcu

Przez policję sosnowiecką został wczoraj 
zatrzym any Maks-Mendel Salt, bez stałego 
miejsca zamieszkania, który przebywał niele 
galnie na terenie państw a polskiego a który 
notow any jest w tutejszym  wydziale śled 
czym,*jako m iędzynarodowy złodziej k i; 
szonkowy

Salt został przez starostw o grodzkie w 
Sosnowcu skazany na 1 miesiąc aresztu, Zo 
sta ł on osadzony w więzieniu w Sosnowcu.

Jednocześnie zostali zatrzym ani za kra 
dzieże kieszonkowe w pociągu zawodowi do 
dzieje: E dw ard Kołton. zam. w S o sn o w a

przy ul. Limanowskiego 14, Stefana Doliba i 
Zazulę Sokołowską z, Krakowa, którym  u lo  
wodniouo 3 kradzieże kieszonkowe na szko­
dę różnych osób. Złodziei przekazano wio 
dzom sądowym, które ich osadziły w  we; 
zieniu.

Zatrzym ana także Rachel Krajsberg, tez 
Stałego miejsca zamieszkania, który podzjria 
ny jest o dokonanie kradzieży radioodbiorni 
ka i garn itu ru  męskiego na szkodę Jakotja 
Skoczylasa, zam. w Sosnowcu.

K rajsberg został osadzony w więzienia.

Układ sił społecznych
w zgromadzeniach okręgowych województwa kieleckiego

W  związku ze zbliżającym  się term inem  
13 bm., w k tórym  odbędą się zgrom adzenia 
okręgowe powołane, jak  wiadomo, do usta 
lenia łisl kandydatów  na posłów, podajem y 
układ sil społecznych i zawodowych w zgro­
m adzeniach okręgowych województwa kicie 
ckiego.

Ogólna liczba delegatów 1202; z tego dec? 
gatów sam orządu terytorialnego 814: delegu 
tów sam orządu gospodarczego 217; dełega 
tów Związków zawodowych 143; delegatów 
sam orządu zawodowego 21; delegatów orgi 
nizacyj kobiecych 6 i delegatów zrzeszeń 
technicznych 11.

M /l O f O
P R O G R A M  O G O LN O FO LN K i 

W to rek , 11 p a ź d z ie rn ik a
6.30 P ieśń  K ied y  ra n n e  w s ta ją  zorze

6.35 M uzyka (p ły ty ) 7.00 D zienn ik  p o rau  
ny 7.15 M uzyka 7.45 G im n a s ty k a  8.00 A u 
d y c ja  d la  szkól 8.10 P rz e rw a  li-.OO Aucly 
e ja  d la  szkol, 11.15 P o e m a ty  sym fon iczne 
P ły ty  11.57 S y g n a ł czasu  i h e ju a i z K ra  
kow a 12.03 A u d y c ja  p o łu d n io w a  13.00 
P rz e rw a  15.00 M am  13 ła t  — pow ieść 15.15 
S k rz y n k a  og ó ln a  15.30 M uzyka ob iadow a
16.00 W iadom ości gospodarcze 16.15 P rz e  
g lą d  a k tu a ln o ś c i finansow o  - g o sp o d a r­
czych 16.25 U tw o ry  fo rte p ia n o w e  17,00 Z 
ży c ia  w ie lk ie j uczonej M arii S kłodow ­
sk ie j — O dczyt 17.15 D uety  kom pozyto 
rów  p o lsk ich  17.60 Z p ie śn ią  po k ra ju
18.00 A u d y c ja  d la  wsi 18.30 A u d y c ja  u la  
ro b o tn ik ó w  19.00 K o n ce rt rozryw kow y
20.35 D zienn ik  w ieczorny  21.00 N a j­
p ięk n ie jsze  k w a r te ty  i k w in te ty  k la sy ­
ków w iedeńsk ich  21.55 Oczy! 22.10 Ope 
ra  22.55 P rz e g lą d  p ra sy  23.00 O sta ł nie 
w iadom ości d z ien n ik a  w iec /o rn eg o , h o  
m u n ik a t m eteo ro log iczny  23.05 W iadom e 
sci z P o lsk i (w języku  obcym ) 23.15 P a trz  
p ro g ra m  W  wy Tl.

K A T O W IC E  
W torek , 11 p aź d z ie rn ik a .

5110 D zień do b ry  (W esoły  m on taż  p ły  
tow y). 6.30 P ro g ra m  n a  dziś 11.15 P oem a 
ty sym fon iczne  P ły ty  14.00 W iadom ości 
gospodarcza lo k a ln e  14.05 K o n ce rt ży 
ezeń- 14.55 W iadom ości bieżąco i g ie łda  
15.15 G aw ędę o l i te r a tu rz e  18.00 Z agłęb ie 
D ąbrow sk ie  m a g łos 1S.15 Now ości z p ły t 
18.25 W iadom ości sp o rto w e 22.55 K ontnn i 
k a t b ieżący 23.05 Z ak o ń czen ie  a u d y c ji.

P R O G R A M  O G Ó L N O PO L SK I 
Środa, 12 p aź d z ie rn ik a .

6.30 P ie śń  ,,K iedy  ra n n e  w s ta ją  zorze1’
6.35 M uzyka  7.00 D zienn ik  p o ran n y  715 
d la  szkół 8.10 P rz e rw a  11.00 A u d y c ja  d la  
szkół 11.25 P ły ty  11.57 S y g n a ł czasu  
i h e jn a ł z K ra k o w a  12.03 A u d y c ja  polu  
dn iow a 13.00 P rz e rw a  15.00 A u d y c ja  d la  
dzieci i> m łodzieży 15.30 M uzyka ob iadow a
16.00 W iadom ości gospodarcze 16.15 Dom 
i szko ła : O dczyt 16.30 S y lw etk i lu tn is ió w  
s ta ro p o lsk ic h  17.00 Jó z ef P iłsu d sk i w 
M ag d eb u rg u  — odczyt 17.15 K o n ce rt po 
p u la rn y  18.00 A u d y c ja  d la  wsi 18.30 N asz 
ję z y k  18.40 D y sk u tu jm y  19.00 M elodie Le 
h a r a  20.35 D zienn ik  w ieczorny  21.00 O po­
wieść o C hop in ie  21.45 Z ło ly  wiek poezji
22.00 M uzyka k a m e ra ln a  22.55 P rz eg lą d  
p ra sy  23.00 O s ta tn ie  w iadom ości dzienni 
k a  w ieczornego  K o m u n ik a t m eteoro lo ­
giczny  23.0-5 W iadom ości z P o lsk i (w ję  
zyku obcym ) 23.15 P a tr z  p ro g ra m  W a r­
szaw y II .

[= ■

((PA /tf I Ę T  N  IHB
S Z A T A N A *

Powieść
l H

132)
Luizzi, po m c im krzeseł zrozumiał, 

że troje zacnych rozm awiających zaję 
ło m iejsce przy stoliku, a trącanie 
szklanek dało mu znać, że ćw iczenia  
z wódką przepaloną znów się rozpo­
częły.

— No — pow iedział L udw ik  — 
bądź szczerym  P iotrze: powiedz co zna 
lazłeś w biurku?

— D ziesięć tysięcy  pięćset franków  
ani jednego sou yyięcej.

— Słow o honoru?
— Słow o honoru! A ty  ile m iałeś 

owsa i siana.
— Za tysiąc  sto dw adzieścia dwa 

franki.
— To wcale nie w iele — rzekła pa- 

nf Humbert.
— Do, licha! K ażdy przynosi co ma
— Na honor, jak po człow ieku mi- 

lio^iowym —  znów zaczęła pani Hura 
bert — nie w iele  odziedziczycie.

— Praw dę pow iedziaw szy — od­
parł Ludw ik, że jak i taki testam ent 
byłby dla nąś lepszyfe. Czy nie można 
by go m ieć?

—  Ja nie umiem dość dobrze pisać
— odrzekł P iotr; a  w reszcie niebosz 
czyk mial osejiliw y charakter pisma.

— Czy ty nie masz jakiego pisma?
— zapytała pani Humbert.

— N ie wjem — odpow iedział lo­
kaj: ni o w idziałem  nigdy pism a pana 
tyiko w ten czas, kiedy m i kazał od no 
sić bilety-

— Ah! do stu tysięcy !— zaw ołał 
ludwjk uderzając pięścią w stół — 
jakżeż ludzie uczeni są szczęśliw ym i!
— kiedy pom yślę, że mam łotrów -ro­
dziców. którzy m ie nawet pisać nie na 
uczyli i że może dla tego m ajątek mnie 
ominie.

Pom im o oburzenja, jakiego doznał 
I.uizzi, słysząc tę rozmowę, m yśl tego 
testam entu dała mu nadzieję. W  chwi 
li, k iedy stangret uderzył w stół z 
gw ałtow nością, baron wydal głębokie 
w estchnienie, i trz ej rozm awiający  
przerażeni słuchać zaczęli z uwagą.

— Ludwiku, Piotrze! — mruknął 
łagodnie baron.

z r  On pie umarł — pow iedzieli do 
siebie po cichu wszystko, troje rOzma

w iający, i P iotr, który był najpewniej 
szym  sw oich nóg, poszedł i zciągnął 
prześcieradło z twarzy sw ojego pana.

— Oli! to ty, mój dobry Piotrze — 
pow iedział Lu]zzi, jakby przychodził 
do przytom ności; gdzie jestem, i co mi 
się stało?

— Patrzcie — pow iedziała po cichu  
pani Hum bert — możnaby sądzić, że 
mu zm ysły wracają.

— K to jest ta pani? — zapyta* ba 
ron, zwracając się do Piotra.

— Dozoruje pana w chorobie — od 
pow iedziała pani Humbert, kłaniając- 
się.

— I jak dawno znajduję, sję w nic 
bezpieczeństwie? — znowu zapytał 
baron.

Służącv spojrzeli po sobie nic bę­
dąc pewnym i, że to jest prawdziwy  
powrót do zm ysłów . Ludwik odpowie­
dział:

-— Sześć tygodni pan baron znajd i 
je  się w łeżku.*

— T od tego czaso ciągle, czuwacie 
dzieci moje.

— Tak, panie, tak — powiedział 
Piotr, od tego czasu kładliśm y się tył 
ko w dzień.

— Otrzymacie nagrodę za tę gorli­
wość — odpow iedział Luizzi, czy w y­
zdrow ieję, czy umrę, ponieważ czuję, 
że jestem  bardzo chorym.

—  Chodziłem  po p ijaw ki, jeżeli 
pan chce.-, może to panu ulży.

—  Zdaje mi się, że nie potrzeba — 
pow iedział Lujzzj. Chciałbym przede 
w szystk im  napisać słówko do mego na 
tariusza.

Służący spojrzeli po sobie.
— N ie obawiam się śmierci — mó­

wił dalej L uizzi; ale trudno przewi­
dzieć co się stać może, i jest kon iecz­
nym, żebym cokolwiek uporządkował 
moje interesa. N ie zapomnę o was, m i  
je  dzieci, n ie zapomnę o was.

Podstęp Arm anda powiódł się  zu­
pełnie, chociaż był tak nie/grab-- 
bnym. Chęć, jaką baron w yrazjł na­
tychm iast została w ykonaną. Jednakże 
zauw ażył, że 'Piotr i pani Humbert 
naradzali się po cichu, w ten czas, kie 
dy Ludwik podawał mu papier, pióro 
i kałamarz. Nowa obawa przeje'?, ba 
rona. ,W istocie, jeżeli zawezwi 1 nota­
riusza i powierzy mu sw ój testament, 
ezyliż nie powinien był obawiać się, 
ażeby przekonani, że on za wie .* i rozpo 
rządzenie dla n|ch korzystne, nędzni­
cy jacy go otaczają, nie przyśpieszyli 
chwili, w której m ogli by korzystać z 
niego? ] zatrzym ał się, ażeby w yn a­
leźć sposób uprzedzenia tego, nowego 
n i ebezpi eczeństw a.

— Pan baron nie pisze? — zapytał 
Ludwik spoglądając na niego.

— Jakże chcesz, żebym pisał?— za 
wułał Piotr; wieSż przecie, że n ie ma 
rąk wolnych.

I natychm iast, zbliżyw szy się, odsu­
nął prześcieradło i rozw iązał taśmy, 
przytrzym ujące ręce Armanda. Luizzi 
wydobył ręce z pod kołdry z radością 
dziecięcą; ale ta  radość uśm ierzyła się  
natychm iast na widok strasznego w y­
chudzenia, jakiem u uległy jego ręce.

c. d. n.
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S erw is «# «fo obiadu, biało/ i c z a r n e /  kawy,  odRijtań$zy;h  4* fójdrsższyi*, naj­
nowszych fasonów i deseni. Duży wybór l^r^sx.iałóuj w różnych gatunkach. Nakrycia s to -  
lowe, nc czynią i wszelkie artykuły kuchenne! Talerze, szklanki, spodki i t. p. zabawki dziecinne.
Ceny stale i niskie 
Obsługa solidna poleca H. ALTMAN

p. zabawki dziecinne. 

Sosnswieo, ul. Msóuejowska 19, tsl. 83910.

Makabryczny film amerykański
F olo ifen ie  opero^oróiw na bała francuskioąo
K a t francusk i ukry  w a się, ja k  i jogo 

polski kolega, poci pseudoraim era. Nazy 
w ają  go M onsieur D eibler. N ikt m e w i 
dział jego tw arzy...

Z in ic ja ty w y  pew nej w ytw órni am ery 
kańsk ie j pow stał p ro jek t sfilm ow ania 
pana  D eiblera. Rzecz okazała s i ę  ta rd zo  
trudna . Szef produkcji p. P ages i  opera 
to r K ebiere, m usieli używać ty siąca  az<u 
ezek, by dzieło swe doprowadzić do sku t 
ku. Było oczywistym , że an i mowy niem a 
o poproszeniu k a ta , by zgodził się na wy 
Stąpiet^e w film ie.

Z  łJilkusMa
(o) W 3#-TĄ ROCZNICĘ ŚM IERCI 

Al O N ! W iŁ Ł A  - M IRECKIEGO. .W u t .
niedzielę odbyła -się w Olkuszu uroczy­
s ta  żałobna akadem ia ku czci śp. Józefa 
M ireckiego M ontw iiła, straconego na 
stokach  cytadeli pr-<ed 30-|łu la ty . N a 
p rog ram  akadem ii złożyły się; piękny od 
ezyt dr. Łapińskiego i  m uzyka znakom i 
tego sk rzypka p. K ulaw ika, k tó ry  ode­
g ra !  koncert T artim ego  i nok tu rn  Chopi 
na  S-dur, p rzy akom paniam encie p. Ju -  
dyckiej.

Sam opom oc Społeczna K obiet w Ol­
kuszu, s taran iem  k tó re j odbyła się alcade 
m ia, sk łada  serdecdne podziękowanie za 
uaszym  pośrednictw em  pp.; dr. Ł apińskie 
mu, K ulaw ikow i i Judyck ie j za udział 
w akadem ii.

(o) ZE STRAŻY PO W . O L K U SK IE ­
GO. W  ub. niedzielą odbył sią zjazd de­
legatów ochotn. s traży  poż. pow. o lku­
skiego. Spraw ozdanie z działalności pow. 
zarządu straży  odczytał burm istrz  M a­
jew ski prezes oddziału, poczym w ybrano 
sarząd pp.; N . M ajew ski — prezes tpo- 
nowuie), K. K rólikow ski, S t. L itew ka, 
J .  S tachu rsk i, .Wf. S to larsk i, J .  S rebrn ie  
ki i F r. B iedak — członkowie, kom isja 
rew izy jna  p.: W ł. K aberko, W . Maków 
żki i K. H oinkes. Prezesem  rady  powiat, 
w ybrany  został p. s ta ro s ta  M ędala.

W  przem ów ieniach pp. s ta ro sty  Mą,la 
li  i b u rm istrza  M ajew skiego, podkreślo­
no radosne m om enty połączenia Śląska 
Z aolzańskiego z Fo’ską wśród en tu z ja ­
stycznych okrzyków.

N a zjeździe przew odniczył delegat o- 
k ręg u  p. sędzia H erm an  z Czeladzi. Po 
zjeździe odbyły się m anew ry rejonow e 
s traży , połączone z ćw iczeniam i i m arko 
w anym  pożarem  przy ul. S M aja, pod 
dowództwem p. Iv. K rólikow skiego.

(o) ZA  PR A C Ę  N IEPODLEGŁOŚCI!)
,WĄ otrzym ały odznaczenia: pan ie  H ele­
na Kzadlcowska i F ranciszka  Jan ik o w ­
ska  z Olkusza.

(o) Z E  ZW IĄ ZK U  ST R Z E L E C K IE ­
GO W OGRODZIEŃCU. -  Pod prze­
wodnictwem prezesa pow iatow . zarządu 
dr. K iciarskiego, odbyło się walne zebra 
nie oddziału Z. S. w Ogrodzieńcu, na 

k tó rym  w ybrano  zarząd w osobach pp.: 
dy r. Leon H ertz  — prezes, F r. B iedka 
— zastępca, K lim czyk — sekretarz , inż. 
L iebelt — skarbn ik , W nuk — ref. wych. 
obyw atelskiego. N a zebran iu  by li rów ­
nież obecni: prof. M ichalski, wiceprezes 
pow. zarządu Z. S. i kom endant H. 
Schm idt z Olkusza.

Dzięki przychylności dyr. H ertza, od­
dział uzyskał od zarządu cem entowni 
,,W ield’ bezpłatny lokal, sk ładający  się 
z 5-ciu ub ikacji i salę tea tra lną . W  n ie ­
długim  czasie oddział p rzystąp i do budo 
w y w łasnego boiska sportowego i strzel­
nicy oraz zakupu m undurów  d la  strzel­
ców'.

(o) NOWA ORGANIZACJA ROBOT­
NICZA. Z  in ic ja tyw y pow. obwodu OZN 
odbyło sie w Olkuszu o rganizacyjne ze-

Nałeżało więc, albo działać za jego 
plecam i, albo w ciągnąć go w zasadzkę.

W ielokrotnie juz zresztą próbow ano 
go filmować, aie zawsze bezskutecznie.

Jeden  z realizatorów  film u zaczął od 
tego, że n ap isa ł do D eiblera lis t, z prośbą 
o ,,audiencję‘‘ Działo się to w roku  1935, 
bo p raca  nad tym  film em  trw a  już p arę  
ła t. P rzedtym  udał się osobiście do jego 
w ilii, a le  tu  zam knięto mu drzwi pod 110 
sem, każąć zwrócić się listow nie. W ynik  
lis tu  był taki, ze do film ow ania przyby ł 
szw agier k a ta , celem zbadania  spraw y:

— Poco chce się pan widzieć z p. 
Dei lle rem

— Bo trybuna! spraw iedliw ości w W a­
szyngtonie postanow ił zgrom adzić ko­
m isję doktorów, praw ników  1... fachow ­
ców celem przedyskutow ania kw estii naj 
bardziej ludzkiego pozbaw iania ludzi ży 
cia — kłam ał zagadnięty .

K om isja poleciła mi więc, by sfilm o 
w ać sfingow any m om ent g ilo tynow ania , 
działanie gilotyny i je j części.

Odpowiedź by ła  oczywiście odmowna. 
Nie pozostawało nic innego, jak  szukać 
podstępu. Znajomość adresu k a ta  by ła  
już cenną zdobyczą.

O perator obejrzał więc dokładnie dom 
p an a  D eiblera i wszedłszy w -rpisek z 
w łaścicielem  kaw iarenk i, znajdu jącej się 
naprzeciw ko, od p ią te j rano czyhał za za 
k ry łem  oknem z ap ara tem  fo togra­
ficznym , w ycelow anym  na okna sąsiada 
W reszcie któregoś dn ia  udało mu sie

ujrzeć głowę ,,M onsieur de P a r is ’’, ja k  
nazyw any jest popu’a rn ie  francuski
m istrz g ilotyny. A p a ra t fotograficzny 
zatrajkow ał. Głowa w oknie w ystraszona 
znikła.

Trzeba było znowu w ielodniowego czu 
w ania, by wreszcie u trw a lić  tę tw arz 
k tó ra  k ry je  się pod m aską. Był to jednak  
dopiero początek reportażu.

Pewnego dnia, dowiedziawszy się 
przez specjalny w yw iad, że g ilo tyna  w 
powrotnoj wysyłce z egzekucji, dokona­
nej gdzieś na prow incji, znajdu je  się na 
jednym  z paryskich dworców tow aro­
wych, kino-operator za insta low any w u- 
chylonych drzw iach w agonu towarowego 
pobliskiego pociągu, znowu czekał. Wnet 
ukazał się p. D e ille r.

Przyszedł spraw dzić kłódki i a systo ­
wać przy w yładow aniu  k rytego wózka, 
przywiezionego koleją , a do którego te  
raz zaprzągnięto konia.

O perator widział już  dosyć. Zm ienił 
więc pozycję i zajął m iejsce przy w yjściu 
z dworca. W krótce nadszedł DeUhri*, Wi 
dząc skierow any rm siebie ap a ra t filmo 
wy, prędko zakry ł tw arz  chusteczką. 
F ilm  był .już jednak niem al gotowy.

Kiedy gilotynow ano na K orsyce słyri 
nogo bandytę Spadę, operatorzy  film owi 
udali się tam , pragnąc sfotografow ać gi 
lotynę zm ontowaną, co udało się im mi 
mp czyj 11 ości władz...

Tak pow stał film , jedyny w swoim 
rodzaju, m rożący krew  w żyłach.

Przepowiednie astrologiczne
DLA URODZONYCH 11 PA Ź D Z IE R ­

N IK A
11 październka urodzeni oh darzeni są 

usposobieniem  energicznym  i pew nym  sie 
bie. Cechuje ich um iejętność sku p ian ia  
m yśli, szybka decyzja, są w yrozum iali 
i m iłosierni dla bliźnich N ieraz naw ią’ u 
ją  k ilka stosunków m iłosnych rowuocześ 
nie >V przyszłości oczekuje ich szczęście 
i bogactwo, leez muszą sta rać  się opano 
wać sw oją rozrzutność, gdyż to może ich 
narazć na  s tra ty  bezpowrotne. Z powodu 
sw obodnych rom ansów, p rzeży ją  wielo 
rozczarowali przez co będą cierpieć mo­
ra ln ie  i będą skłonni do sam obójstw a.

W  roku  panow ania p lane ty  S a tu rn a , 
będą odbywać dalszą podróż możliwe po 
za k ra j lecz w podróży pow inni unika# 
naw iązyw ania znajom ości. 2311

  -----
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Los łL&S-u przesądzony
Łodzian e spadają z  l i g i

Niedziela ubiegła, jak to już donosiliśmy, 
była dniem, który przesądził już dokładnie o 
losach całorocznej batalii piłkarskiej.

Ruch po wygranej z ŁKS-em zdobył mi 
strzostwo Polski po raz piąty (po jednororz 
nej przsrwie), teoretyczne już tylko bowiem 
szanse pozostały Cracovii tak samo już prze 
sądzony jest spadek z Ligi ŁKS-u i Śmigłego 
choć ten ostatni tak samo teoretycznie tylko 
mógłby się jeszcze znaieść w tabeli przed 
Pogonią. O losie Śmigłego zadecydowała je 
go przegrana z W artą na własnym gruncie.

Poprawiła sobie lokatę Warta, jakoteż * 
Wisła, dzięki zwycięstwu nad Polonią. Nato 
miast oddaliły od siebie widmo spadku War 
szawianka, po zwycięstwie nad Cracovią» o 
raz Pogoń, wygrywając różnicą jednej bram 
ki z AKS-em.

Tabela ligowa po niedzielnych z a w o d a c h  
przedstawia się następująco:

b ran ie  robotnicze, na k tó rym  powołano 
do życia oddział Fol. Zw. Zawód, w Ol­
kuszu. Do zarządu w y tra n o  pp.: F r. P i0 
Daszewskiego — prezes, J a n a  P iętkę 
zastępca, St. K ró lik  — sekre tarz  i Jn n 
Now ak — sk arb n ik  oraz członków za­
rządu, kom isję rew izy jną i sąd koleżeń­
ski.

R efera ty  ideowe i sta tu tow e wygłosi 
li pp.: sek re ta rz  okr. OZN. obw. kielec­
kiego B arań sk i 1 sek re tarz  zarządu głów 
nego z K atow ic Lebioda. Na zebraniu 
przew odniczył p. B arańsk i z Kielc.

(o) ZABAW A M ILU SIŃ SK ICH . Na 
przyszłą niedzielę tj. 16 bro. w sali gimn. 
szkoły powsz. u r. 1 w Olkuszu odbędzie 
się w ielka zabaw a dla dzieci z wielom a  
a tra k c ja m i i niespodziankam i. Skromne, 
lecz gustow ne kostium y, będą nagrodzo­
ne. B ufet tan i we w łasnym  zakresie. • 
Z abaw ę urządza Związek Srzelczyń w 
Olkuszu.

Początek Ligi
TABELKA LIGOWA.

Klub 171 er pkt. st. br.
Ruch 16 23 50:31
W arta 16 19 50:34
Cracovia 15 18 34:30
Wista 16 17 34:33
A. K S. 16 15 39:30
Polonia 15 15 33:34
W arszawianka 16 15 3L49 

1 /%2Pogoń 16 15
Śmigły 16 U 25:43
Ł. K. S. . 16 

:0 :------
10 19:33

Tabela A klasy
ZAGŁĘBIA.

Po ostatnich rozgrywkach 0 mistrzostwo
A klasy Zagłębia tabela ukształtowała 
stępująco:

się na

Klub gier pkt. st. br.
Solvay 8 14 29:9
A. K. S. 8 12 23:13
Hakoach •• 7 11 18:10
Cynkownia 8 11 26:17
Zew 8 11 24:17
Czarni 8 10 19:13
Saturn 7 8 16:13
Dąbrowa 8 7 21:21
Unia I b. 8 6 12:15
Orzeł 8 4 12:27
Strzelecki 8 2 13:29
Płomień 8 0

i.-T  ' .. V
0:24

ZEW — SATURN 8:3 (1:2)

Na Niemcach Zew zremisował 3:3 z woj 
kowickim Saturnem.

KAZIMIERZ — MAKABr 8:1

W  meczu o mistrzostwo klasy B. Kazi­
mierz pokonał Makabi 8:1.

Warn

Korzystajcie z okazji
Zgłaszającym  się jasnow idz .Wacław P y f 
fello i jego Medium wybierze bezpłatnie 
szczęśliwy num er losu do I-ej klasy 43 ej 
Loterii Państw ow ej. Tysiące 0sób już 
otrzym ało większe w ygrane dzięki Me­
dium W. Pyffeilo . W ygrana  zł. 100.009 
padła na num ei 82112 w ybrany przez Me 
dium jasnowidza P yffeilo  i wiele innych 
większych w ygranych w kolekturze p. 
Rutkowskiego w Piasecznie k/W arszaw y 
Dla w ybrania szczęśliwego num eru losu 
nadesłać imię, rok. datę urodzenia i czy, 
toiny adres. Uwaga! Za w ybranie szczę­
śliwego num eru losu w ynagrodzenia pro 
szę nie przysyłać. Adresować: Jasnow ’da 
WACŁAW  PY FFELLO , W arszawa, u l  
Bednarska 17. ig jj,

 0O 0 ------

U it ion Touring i Garbarni*
W CHODZĄ DO LIGI.

I W  w alkach o aw ans do lig i ubiegła 
niedziela by ła  decydująca. Ju ż  dziś bo- 

| wiem je s t pewnym , iż obok G a ib a im  d ra  
g lin  klubem , który  zasili szeregi Ligi w 
przyszłym  roku  je s t Union T ouring  Po 

p a n *  rówuoczcsnie zapadła decyzja, i i  
z L ig i spada do nrzszej k lasy  ŁKS., prze 
to szczęśliwy tra f  zrządził, i i  Łódź nie 
zostanie pozbaw iona swego re; rczenioa 
ta  w ek strak lasie  p iłkarsk ie j.

Przebieg  w alk  w y k a ia i zre&złą, iż oba 
zespoły znacznie odbiegały poziomem od 
resz ty  swoich ryw ali i s tąd  też ich czo­
łow a lo k a ta  nie jest nic zasłużoną. 

TABELA.
K lub g ie r  pkt. s l. b r,

U nion T o uring  5 8 13:5
G arb arn ia  5 8 169
Śląsk 5 4 14 I i
PK S. Łuck 5 0 7:21

Ciekawostki soortowe
Z ZA G ŁĘBIA .

Zarząd okręgu  kom unikuje, że Często 
chówka została zawieszona a d m in is tra ­
cyjnie i w skutek tego nie może rozgry . 
wać żadnych zawodów.

*  *  *

W ydział G ier i DyscypUny ZOZPN. 
u k a ra ł następujących  graczy: U la na ♦ 
tyg., S iudala , M agnera, P ieca  i K urka  
na  4 tyg. w szyscy ze S a tu rn a  (aw antury 
1 ob raza sędziego), D ylew skiego (M akabi 
Częstochowa) na  4 m iesiące, Paliw odę 
(O rły, Częstochowa) na 4 m iesiące (obaj 
podpisali podw ójne zgłoszenia), za to sa. 
rao W. G. i D. PZPN . u k a ra ł 4 m iesięcy 
ną d yskw alifikacją  Jęczyka r, O rła 1 
Siekiere z TUR-u (Mysłowice).
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Okres propagandowy do 15. 10. 38 r. Prem ia — serwis porcelanowy. 
Korzystajcie z ostatnich dni.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM, S.A.

KINO „ZAGŁĘBIE'
POTĘŻNE A H C Y D /iC f.O  PR O D U K C JI P O L S K IE J

„ 6  R A  N I C A “
W życia każdego, człowieka istn ieje  GRANICA, której nie wolno bęz

karnie przekroczyć......
OBSADA: E. BARSZCZEWS KA, L ŻELICHOWSKA, J. PI- 
CHELSKI, ST. WYSOCKA, AL. ZELWEROWICZ. B. SAMBOR 
SKI, M. ĆWIKLIŃSKA, M CYBULSKI i i«n.

Dodatek kolorowy: K o c h a n e  s lo r tia ^ tk o  
Początek '7 30 w niedz 15.3* i

I IKino „PATRIA1
Dziś premiera!

P o l s k i  S M m  — a r c y d z i e ł a !

H. Mniszkówny

GEHENNA C i

91
Dramat czystych dusz dziewczęcych...

W roi. główR.: Lidia Wysocka, Zacharewicz, 
B. Samborski, M. Ćwiklińska, A. Fortner,
Łoziński i Orwid.

K ino  „ R IA L T O “ , Warszawska 18
Największy film ś w ia ta !  Reprezentacyjne a rcy­

dzieło  produkcji amerykańskiej

MARCO POLO
Wspaniałe sceny  wojenne. Czar wschodu. 

Żywiołowe akcje batalistyczne. 
5000 statystów.

W  roli g ł ó w n e j

GARY COOPER

r t a f ? 5? w * k l
M IS T R Z E M  M A R a T P N IJ.

W  P o z n a n iu  odb y ł się bieg m a ra to ń ­
ski p rzy  u d z ia le  14-tu zaw odników , z k tó  
ry ch  8-iniu zakończyło  bieg.

P ie rw sze  m ie jsce  zdoby ł M ary n o w sk i 
(W arszaw ian k a) w dob rym  czasie  2:40.29 
godz. p rzed  K ozik iem  z P o zn an ia .

KINO „EO£N“
DZIŚ!

Najpiękniejszy rom ans egzotyczny 
z udziałem  

Dorothy LAMOUR i RAYMILLAND \

M iłość w dżungli
N adprogram  Z HISTORYCZNYCH DNI 

EUROPY
Film , ilustrujący wydarzenia ubiegłego 

tygodnia
„ŚLĄSK ZAÓl ZANSKI“ WRACA 

DO MACIERZY.
F o czą tek  I sean su  o godz. 17.30, w 

u iedzie lę  o godz. 15.30.

N r. K m . 469/34

O bwieszczenie
O L IC Y T A C JI N IE R U C H O M O Ś C I.

K o m o rn ik  S ąd u  G rodzk iego  w D ąh io  
w ie  re w iru  1-go J a n  D uda m a jący  kau  
c e la r ję  w D ąbrow ie G órn iczej ul, S ie n tie  
w icza N r. 11 n a  p o d staw ie  a r t .  678 i 679 
k . p. c. p o d a je  do p u b liczn e j w iadom ości 
że d n ia  16 lis to p a d a  1938 r . o godz. 10-ej 
w  Y -szym  te rm in ie  w S ądzie  G rodzk im  w 
D ąbrow ie G órn iczej u l. K o śc iu szk i N r.
31 odbędzie się sp rzed aż  w drodze pub iicz  
nego  p rz e ta rg u  na leżące j do d lużn iezek : 
C h a i-U n d li B rokm an  i L iw szy  In g s te r  
n iep o d zie ln e j po łow y n ie ruchom ośc i z za ­
s trzeżen iem  z dz. I I I  pod N r. 5 położonej 
w  D ąbrow ie G órn. p rz y  ul. K r. Ja d w ig i 
ró g  O rzeszkow ej N r. p o lic y jn y  37, w 
sk ład  ca łe j n ie ruchom ośc i w chodzi p la c  o 
p o w ierzch n i 105 p rę tó w  kw . o raz  zn a jd u  
ją c e  się n a  n im  zab u d o w an ia , a  m ian o w i 
cie: 1) dom  p ię tro w y  i p rz y le g ły  do n ie­
go  p a r te ro w y  m u ro w an y  z ceg iy  o 28 ub i j 
k ac ja eh  k ry ty  p apą , pod  schodam i kom ó r j 
k a  i sień  d rew n ia n a , od zachodu  p rze le  
g a  d re w n ia n a  piętrow Ta  p rzy b u d ó w k a  na 
p a la c h  F ro n t od u lic y  u z u p e łn ia ją  p rzy le  
g a ją c e  do b u d y n k u  2 sk le p ik i (budki) 
d re w n ia n e . 2) o fic y n a  m u ro w an a  p a r te ro  
wa o 2 u b ik a c ja c h  podp iw n iczona , k ry ta  
p a p ą , o raz  p rzy b u d ó w k a  d rew tiian a  na 
s ie ń  za schodam i. 3) o ficy n a  d re w n ia n a  
p rz y le g ła  do b u d y n k u  p ię tro w a , k r y ta  pa 
p ą , p rz y le g łe  sch o d y  n a  p ię tro , d rew m a 
n e  z p rzed sio n k iem  n a  p a r te rz e , kom ó rk a  
o ra z  p rzy b u d ó w k a  d re w n ia n a  p a r te ro w a  
n a  sień . 4) 5 kom órek  m u ro w an y c h , k ry  
dych  p ap ą , zniszczonych. 5) 4 kom órk i 
d rew n ia n e , k ry te  p a p ą . 6) 4 u stępy  d rew  
u ian e , k ry te  papą . 7) szopa i s ta jn ia  k ry  
te  p a p ą  w  s ta n ie  zniszczonym . S) dw a 
ś m ie tu iiu  m urow any  i d rew n ia n y  9) dw ie 
k om órk i d rew n ian e , k ry te  p a p ą  w s ta n ie  
ś red n im , 10) k a n to r  d re w n ia n y , k r y ty  p a ­
pą.

N ieru ch o m o ść  p o s iad a  u rząd zo n ą  księ 
g ę  h ip o teczn ą , oznaczoną N r. rep . hip. 
23 p rze ch o w y w an ą  w  W y d z ia le  H ipo - , 
tecznym  p rzy  S ądzie  G rodzk im  w B ędzi 
n ie . C a ła  n ie ru ch o m o ść  o szacow ana zo s ta  
ła  n a  sum ę zł. 57416. N iep o d z ie ln a  po łow a 
n ie ruchom ośc i oszacow ana zo s ta ła  n a  su  
m ę 28708 zł., cena  zaś w y w o łan ia  w ynosi 
zł. 215S1 P rz y s tę p u ją c y  do p rz e ta rg u  oho 
w iąz an y  je s t  złożyć ręk o jm ię  w w ysoko  
ści zł. 2871. o raz  p rzed staw ić  zezw olenie 
od W ojew ody  n a  n ab y c ie  te j n ie ru ch o m o  
ści, pon iew aż n ie ru c h m o ść  ta  je s t  położo 
na w p as ie  g ran ic zn y m .

R ęko jm ię  należy złozye w gotow i- 
źnie, a lb o  w ta k ich  p ap ie rac h  w a r­
tościow y cli L<*dż książeczkach  w k ła ­
dow ych in s ty tu c j i ,  w k tó ry c h  w olno 
um ieszczać fu n d u sze  m ało le tn ich . P a p ie  
ry  w arto śc io w e  p rz y ję te  będą w w arto śc i 
trze ch  czw arty ch  części ceny  g ie łdow ej.

P rz y  lic y ta c ji  będą zachow yw ane w a 
ru u k i lic y ta c y jn e , o ile dodatkow ym  
p u b liczn y m  obw ieszczeniu  n ic bęuą poda 
ne do w iadom ości w a ru n k i odm ienne. _

P ra w a  osób trzec ich  nie będą przesziio  
d ą  do lic y ta c ji i p rzesąd zen iu  w łasności 
n a  rzecz n ab y w cy  bez zastrzeżeń , jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem  p rz e ta rg u  
n ie  złożą dow odu, ze w niosły  pow ództw o 
o zw o ln ien ie  n ie ru ch o m o śc i łu b  je j części 
od egzekuc ji, że u zy sk a ły  p o stan o w ien ie  
w łaściw ego sądu . n a k a z u ją c e  zaw ieszen ie 
egzekucji.

W  c iągu  dw óch ty g o d n i przed lic y ­
ta c ją  w olno o g ląd ać  n ieruchom ość w dni 
pow szechn ie  od godziny  8 ej do 18-tcj, 
a k ta  zaś p o stęp o w an ia  eg zekucy jnego  
m ożna p rze g ląd a ć  w "'ądzie G rcdzk im  w 
D ąbrow ie G órn. u l. K ościuszk i Nr. 31 
D n ia  5 p a ź d z ie rn ik a  1938 r.

K O M O R N IK  
J A N  D U D A

PRZYCHODNIA
LECZNICZA
chorób  w enerycznych  i skó rnych  „POMOC" 

SOSNOWIEC, ul. 3-go Maja 31
Czynna 11—1 i 5—8 pp., w święta 11—1

Te'* 61 609

DROBNE OGŁOSZENIA
NAUKA I W YCHOW ANIE

S Z K O Ł A  S P Ó Ł D Z IE L C Z A  p rz y jm u je  
:ap isy  do p ie rw szej k la sy  po 6 k la s a c h  

szkoły  pow szechnej. W iadom ość w 5zko- 
>c H an d lo w ej w S osnow cu, 1 M a ja  25.

POSADY I PRACE
K E m u n n a n B B i  m m  h i i i m b

P O S Z U K IW A N I są: p an ie  i p anow ie  do 
sp rzed aży  r a ta ln e j .  P ie rw sze ń stw o  m a ją  
in w alid z i i  zasłużeni. A rty k u ł pow ażny. 
Z głosić się  Sosnow iec, .S ien k iew icza  9 
m . 8. te le fon  62.907.

LOKALE

D u ż y  loka l
do w y n a ję c ia  n a d a ją c y  się  na w a rsz ta t 
p rze m y sło w y  lu b  m ag azy n . Sosnow iec, 
P iłsu d sk ie g o  54. S lc lta . _
2 P O K O J E  /. k u ch n ią  z w y g o d am i do 
w y n a ję c ia  zaraz. Sosnow ice. K ró lew sk a  5 
DUŻA szopa do w y n a ję c ia  n a  w a r s z ta t .  
K u źn ica  8. W iadom ość u  go sp o d a rza .

KUPNO I SPRZEDAŻ

POMNIKI
i rzeźby a r ty s ty c z n e , s łu p y  żelbetow e o- 
raz  kom ple tne  p a rk a n y  i inne w yro i y 
betonow e poleca ta n io  ., W I K I  OH LA" 
D ąbrow a uł. N a ru to w ic za  41. S krz. pocz 
tow a 93. Telefon 6S 436.  .

P O M N I K I
irofcowce. f ig u ry  z k am ien ia  
m a rm u ru  i g rąnM u fgroby 

m urow ane) o raz  w sze lk ie  robo­
ty ! e to n ią rsk .e , schody, posadź 
kp s łu p y  i ru ry  IT. F o ch tm an  

D ąbrow a G órn., K r Ja d w ig i 46 lei. 68-296 
R obota g w a ra n to w a n a , w a ru n k i p ła tn o
ci do 2-c-h la t._______________ _____ ______ _
P R A C O W N IA  G orsetów  M arii D uszow ej 
Sosnow iec, H a le  Rozw oju, w y k o n u je  róż 
ne g o rse ty , p asy  lecznicze, b iustonosze .
R obo la so lid n a , ceny p rzy stęp n e . _
SZAFY7 sk lepow e i k o n tu a r  sp rzed am  za 
raz . M is ió rsk a , B ędzin , K o łłą ta ja  30.

ZGUBIONE DOKUMENTY

Z G U B IŁ E M  książeczkę w o jskow ą w y d a ­
n ą  przez P . K. TJ. Sosnow iec, M ieczysław  
P y tle w sk i, Sosnow iec, D ębow a 48 m. 2.

f tO Z N  E

Z A P O W IE D Ź . P o d a je  się do ogó lne j 
w iadom ości, że 1. k u p iec  W in cen ty  K o s­
sow sk i, s ta n u  w oiuogo, zam ieszk a ły  w 
K ozieg łow ach , p o w ia t Z aw ierc ie , R y ­
nek  29. syn  k u p c a  A n to n ieg o  K ossow skie 
go zm arłeg o  o s ta tn io  zam ieszkałego  w 
K ozieg ło w ach  i jeg o  żony K az im ie ry  i  
dom u ra to s iń s k a ,  zam ieszk a łe j w K ozie 
g łow ach . 2. n iezam ężn a  I rm in a  M a ria  
Ł u c ja  Sobczyk , za m ie szk a ła  w K a to w i­
cach  I, u l F ra n c u s k a  25. có rk a  kupca 
J a n a  Sobczyku , zm arłeg o  o s ta tn io  żarnie 
szkałego  w  K ato w icach  I  i jeg o  żony 
M arii z dom u O śiislo  zam ieszk a łe j w K a 
tow icach  I, chcą zaw rzeć zw iązek m a ł­
żeński. O bw ieszczenie zapow iedzi n a s tą ­
p ić  w in n o  w K ato w icach  i „ i.A presie  Z  a 
g łęb ia" . E w en tu a ln e  przeszkody co do 
zaw arc ia  tego  m a łże ń stw a  n a leż y  n a ty eb  
m ia s t podać do w iadom ości n iżej p o d p i­
sanem u  u rzęd n ik o w i s ta n u  cyw ilnego . — 
K atow ice , d n ia  10 p aźd z ie rn ik a  1938 r. 
U rz ęd n ik  s ta n u  cy w iln eg o  w zastęp stw ie  
(podpis n ieczy te ln y ).
mmmmm «■ j «i >i wn nu ,.i i"u.muuiw»mmhm

NA WESOŁA. NUTĘ
P R A W D A  MI MO W O L I

Rzecz dzieje  się  na je d n y m  z an g /e l 
sk ich  u n iw ersy te tó w  P ro fe so r  na w ydzia 
!e m edycznym  o zn a jm ia  słuchaczom , że 
r.ostał pow ołany  na s ta n o w isk o * p ie rw sz e  
go le k a rza  n ad w o rn eg o

R z en tu z ja zm o w a n i s tu d e n c i w iw a tu ją  
na ereść u lu b io n eg o  p ro feso ra . W sro a  
pow szechne j radośc i że b ran i na sa li za 
ezy n a ją  śp iew ać „G ood sav e  ihe K in g !"  
(Boże, K ró la  zbaw!)

W  S Ą D Z IE
— To dziw ne, że o skarżony  K radnąc to 

w a ry  w sk lep ie  — zes taw ił p o r tfe l pełen 
p ien iędzy .

— N iech p a n  sędzia będzie ła sk aw  nie 
w spom inać o ty m  więcej M oja żona dosyć 
m i ju ż  n a w y m y ś la ia  za  to.

W. S O W IE T A C H
.W M oskw ie odbyw a s ię  d em o n s tra e y j

ny  p roces p o lity czn y  byłego d y p lo m a ty , 
o skarżonego  o faszyzm .

— J a k i  b y ł s to su n ek  oskarżonego  dtf 
e m ig ran tó w  b ia lo g w a rd y jsk ic h ?  — za p y  
tu je  sędzia.

— B u d z ili w e m n ie  zaw sze W strę tn i 
uczucie!

— J a k ie ?  I
— Z azdrość ' ■ ~ .

 — ------.— ---------     —A
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